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5! Wstrząsające dzieje tragicznej miłości wieśniaczki i księcia 
w carskiej Rosji p. t. 


KA TIUSZA 


OPPA ea Kae 


Genjalna gral 


-Anglja uczyni wszystko 


by wykazać solidarność z Francją 


STRESA, — Ogłoszono tu nastę- 
pujący komunikat; Dziś rano o g. 
11-ej odbyło się w sali muzycznej 
pałacu Borromeo na Isola- Bella 
pierwsze zebranie francusko-brytyj- 
sko-włoskie. Obecni byli poza trze- 
ma szefami rządu: Mussolinim, Mac 
Donaldem i Flandinem, ministrowie 
Spraw zagranicznych: Laval i Bi- 
mon, podsekretarz stanu spraw za- 


granicznych Suvich — podsekretarz | 


w angielskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych Vansittart, sekretarz 
generalny Quai d'Orsay Leger, szef 
gabinetu włoskiego ministra spraw 
zagranicznych ambasador baron 
Aloisi i inni wyżsi urzędnicy. 

Premjer MacDonald wyłożył obec- 
ne linje wytyczne polityki brytyj- 
skiej, poczem minister Simon przed 
stawił sprawozdanie z podróży -do 
Berlińa, omawiając punkt widzenia 
niemiecki na: 1) pakt wschodni, 2) 
pakt naddunajski, 3) pakt lotniczy, 
4) Ligę Narodów. 

Nad temi poszczególnemi kwestja 
mi rozpoczęła się dyskusja wstępna. 

Obrady podjęto o godz. 17-ej. Na 
zebraniu popołudniowem delegaci 
francuscy wyłożyli powody, jakie 
skłoniły ich do odwołania się do Ligi 
Narodów, poczem zbadano procedu- 
tę, jaką należy stosować w tej spra- 
wie, 

O godz. 19.30 przerwano obrady. 

STRESA. Konferencja w Stresie 
rozpoczęła się pod znakiem zapy- 
tania, jaki Francja i Włochy sta- 
wiają pod adresem Anglji. Wedle 
ostatnich pogłosek, które rozeszły 
się tu w związku z przyjazdem 
Flandima į ministra Lavala rozmo- 
wy, jakie przeprowadził ostatnio 
w Paryżu ambasador włoski z La- 
valem doprowadziły do uzgodnie- 
nia niektórych spraw, znajdujących 
Się na porządku dziennym obrad 
konferencji w Stresie. Strona wło= 
ska, kładzie podobno szczególnie du- 
ży nacisk na zagadnienie Austrii, 
domagając się nowych gwarancyj 
jej niepodległości, 

W. rachubę wchodzić ma podob- 
no projekt uzupełnienia paktu du- 
najskiego współpracą wojskową. 
Francja gotowa jest jakoby u- 
względnić propozycje włoskie. pod 
warunkiem jednak, że do współ- 
pracy tej przystąpią państwa Mā- 
łej Ententy. W. sprawie zbrojeń 
niemietkich delegacja francuska 
domagać się ma w Stresie potępie- 
nia decyzji niemieckiej z dnia 16 
marca r. b. oraz zażądać ma za- 
stosowania na przyszłość sankcyj 
gospodarczych wobec Niemiec na 
wypadek nowego pogwałcenia trak- 
tatów. Jeżeli zaś chodzi o bezpie- 
czeństwo, to potwierdza się tu po» 
głoska, że Francja gotowa jest za- 
stąpić projekt paktu wschodniego 
w tej formie, w jakiej on był do- 
tychczas wysuwany, nową formu- 
łą, przewidującą dokładniejszą i 
ściślejszą interpertacje artykułów 
paktu Ligi Narodów dotyczących 
sarkecyj przeciw napastnikowi, Na- 
ogół w kołach francuskich panuje 


ZE PE O OE 


opinja, że pomiędzy Francją a Wło 
chami osiągnięcie porozumienia nie 
byłoby rzeczą trudną. Los konfe- 
rencji zależeć będzie jednak od 
Anglji, której stanowisko  dotych- 
czas jest nieznane i które budzi 
zwłaszczą wśród delegacji francu- 
skiej poważną troskę. W miarodaj- 
nych kołach włoskich wypowiada- 
ny jest poglad; że wyniki konferen- 
cji w Stresie nie dadzą światu 
ani pokoju ani wojny, (PAT). 
LONDYN. Agencja Reutera do- 
nosi ze Stresy: Delegacja brytyj- 
ską złożyła wobec przedstawicieli 


agencji Reutera, zawiera oświad 
czenie, że W. Brytanja uczyni 
wszystko, co jest w jej mocy, aby 
umocnić i wykazać swoją solidar- 
ność z Francją.i Włochami. Żadne 
z państw nie mogłoby w interesie 
swojej polityki dążyć do tego, by 
Francja, Włochy i W. Brytanja mo- 
gły być rozdzielone w jakimkolwiek 
zagadnieniu, mogącem umocnić po- 
kój w Europie. Ministrowie brytyj- 
scy dali jasno do zrozumienia, że 


W. Brytanja gotowa jest ustalić 
skalę zbrojeń i skłonna jest do 
przyjęcia kontroli Ligi Narodów 


Francji i Włoch bardzo jasne ex-| dla czuwania nad stosownemi zobo 


pose o swójem sfunowisku wobec 
zagadnień pokoju i bezpieczeństwa. 
Expose to, jak donosi korespondent 


l 


j wiązaniami. 


Żadna różnica zdań 
zasadnicza pomiędzy trzema mo- 
carstwami nie ujawniła się. 


W rolach głównych: niezrówna* 


na ANNA STEN 


i ulubieniec wszystkich 


FREDRIC MARCH 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe Pa- 
ramountu 


Ciągłe wydalanie obywateli polskich 


ze Sląska 


MORAWSKA OSTRAWA. -Wła- 
dze czeskie wydaliły w ostatnich 
dniach szereg obywateli polskich ze 
Ślaska. 

Komisarjat policji w Karwinie 
odebrał obywatelowi polskiemu Ka- 
rolowi Śzotowi urodzonemu w Or- 
łowej na Śląsku n/Olza paszport i 
wezwał go do opuszczenią granie 
Czechosłowacji. Szot był członkiem 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Właściciel restauracji Jan Ko- 
zieł w Mistrzowicach koło czesk. 
Cieszyna, obywatel polski posyła- 
jacy dzieci do szkoły polskiej o- 
trzymał zawiadomienie, że odma- 
wią mu się pozwolenia na dalszy 
pobyt w Czechosłowacji. 

Właściciel! dworu w Olbertowice 
na Śląsku Hulczyńskim 


polecenia urzędu powiatowego 5 
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niue pokoji na wschodzie Europy znajduje sie w Warszawie 


Pakt wschodni uważać należy za martwy 


Takie jest zdanie Rfussoliniego 


STRESA, „Popolo d'Italia o- 
głasza artykuł który przestrzega 
opinję włoską przed nieuzasadnio- 
nym optymizmem, 

Stresa nie zapewni pokoju po 
wieczne. czasy. Pokój bowiem zale- 
ży od kogoś, kto w Stresie jest 
nieobecny. Jaki tedy będzie wynik 
Stresy, jeżeli nie będzie ani poko- 
ju ańi wojny? Ukaże się komuni- 
kat, który będzie miał charakter o- 
gólny i konsultacyjny. Konsultacja 
jest jedynym dorobkiem, na jaki 
zdobyto się wobec rzeczywistości. 
Należy ponadto zauważyć — pisze 
dziennik — że pewne zasadnicze 
tematy, będące ma porządku obrad 
w, Stresie dotyczą bezpośrednio 
Niemiec, Polski i Rosji. Dalej au- 
tor artykułu zaprzecza, jakoby 
Włochy przygotowały jakiś spe- 
cjalny plan na konferencję w Stre- 
sie o charakterze cudotwórczym, 
Jedyny plan, który interesuje Wło- 
chy, polega na utrzymaniu pod 


bronią 600 tysięcy ludzi, 

PARYŻ. Szereg dzienników kos 
mentuje dzisiejszy artykuł ; Popolo 
d'Italia", inspirowany jakoby przez 


Mussoliniego. 
Lausanne w „Matin“ opatruje 
swą korespondencję tytułem: 


„Klucz pokoju na wschodzie Euro- 
py nie znajduje się ani w Berlinie, 
ani w Moskwie, lecz w Warszawie, 
Tak myśli Mussolini. Korespondent 
pisze, iż pewne jest, że Anglja nie 
weźmie udziału w pakcie wschod- 
mim wzajemnej pomocy, Polska od- 
mawia Swego przystąpiania, a Wło- 
chy nie są skłonne do zbyt czynne- 
go angażowania się. Lepiej więc u- 
ważać już pakt wschodni za mar- 
twy. Jest on martwy dlatego, że 
pakt wschodni bez udziału Anglji, 
Polski ani Włoch nie jest zdolny 
do życia. 

Mussolini, dlą którego klucz po- 
koju. na wschodzie europejskim 


nie znajduje się ani w Berlinie, dni 
w Moskwie, lecz w Warszawie 
zamierza, jak twierdzi autor, wy- 
stąpić z propozycją zaproszenia 
Polski do stołu obrad. 
„Information“ zapytuje, czy Mus- 
solini zamierza zaproponować za- 
proszenie na następną  konferen- 
cję Niemiec, Polski, Sowietów, a 
może nawet Małej Ententy? . 
CITTA DEL VATICANO. „Os- 
servatore Romano w wywodach 
jomawiających rolę Polski w Euro- 
pie, uważa za słuszny pogląd, „Jour 
nal de Geneve“ stwierdzający, że 
Polska zajmuje kluczową sytuację 
w systemie równowagi europej- 
|skiej. Przekonano się 6 tem w 
zwiazku z paktem wschodnim. 
Dziennik watykański wyraża żal; 
że w ciągu ostatniego 10-lecia zbyt 
często zapominały inme narody o 
tem, że Polska stanowi bastjon 
bezpieczeństwa i cywilizacji. 


Umizgi Radka do Berlina 


w związku z sowiecko-niemieckim układem handlowym 


MOSKWA. „lzwiestja” ogla- 
szają artykuł Radka w związku z 
podpisaniem niemiecko-sowieckiego 
układu handlowego. 

Autor uważa, iż interesy niemiec- 
kiego przemysłu eksportowego zwy- 
ciężyły interesy demagogji faszy- 
stowskiej. Związek Sowiecki 


zę 
swej strony, zawierając tranzakcje 


gospodarcze, kierował się wzzlęda- 
mi handłowemi. Zawarł je tam, 
gdzie warunki były najkorzystniej- 
sze. 

Co się tyczy stosunków politycz- 
nych pomiędzy Niemcami a Związ- 
kiem Sowieckim, pisze Radek, nigdy 
nie głosiliśmy ani izolacji, ani tem- 
bardziej okrążenia Niemiec; wbrew 


| mych Niemiec 


twierdzeniom prasy niemieckiej. 
Jeżeli stosunki sowiecko-niemieckie 
pogorszyły się, wynikało to wylacz- 
nie z polityki niemieckiej, która o- 
twarcie wysuwała program polityki 
zagranicznej, zmierzającej do po- 
działu Związku Sowieckiego. Od sa- 
zależy polepszenie 
tych stosunków. 


W 53 minuty z Londynu do Paryża 


LONDYN. —. 
met'* pobił rekord szybkości lotu po- 


między Croydon a łe Bourget, prze-| dzinę. 


Samolot „D. H, Co-, latując ten dystans w 53 minuty z 


przeciętną szybkością 220 mil na go- 
Jest to ten sam aparat, na 


którym Waller Jones dokonał rekor- 
dowego lotu z Anglji do Australji i 
z pworotem w ciągu 13 i pół dnia. 


zwolnił z | 


czeskiego 
|robotników i robotnice posiadają- 
cych obywatelstwo polskie, pomimo, 
iż pracują tam od szeregu lat i 
posiadają zezwolenie, ną wykony- 
wanie pracy, wydane im przez us 
rząd krajowy w Brnie. 
Charakterystycznem jest wystą= 
pienie posła stronnictwa agrarju- 
szy czeskich Chloubeka, który na 
| zebraniu organizacji zawodowej w 
Katarzynkach na Śląsku dał do 
zrozumienia, że władze czeskie dą- 
żą do pozbawienia pracy wszyst- 
kich obywateli polskich, zamieszka- 
łych na terytorjum Czechosłowacji. 
(PATY. 


Ludwik Morstin laureatem 
nagrody literatów 
krakowskich 


KRAKÓW. Dziś wieczorem w 
EE AN prezesa Związku zawo 
wego literatów w Krakowie, Ka- 
rola Huberta Rostworowskiego odby 
lo się posiedzenie sądu konkturgo- 
wego nagrody literackiej Związku 
zawodowego literatów polskich w 
Krakowie za rok 1934. W, skład ju- 
ry, któremu przewodniczył prez. Ka 
rol Hubert Rostworowski, wchodzą: 
delegat Min, W. R. i O. P. radca 
Michał Rusinek i z ramienia Związ- 
ku sekretarz dr. Kudliński, Wac- 
ceław Górecki, Antoni Waskowski I 
Józef Wiśniowski. 

Nagrodę Zw. zaw, literatów pol 
skich w Krakowie za r. 1934 przy- 
znano Ludwikowi  Hieronimowi 
Morstinowi za utwór sceniczny p. t. 
„Rzeczpospolita poetów“, wysta- 
| wiony niedawno w teatrze miejskim 

m. Juljusza Słowackiego w Krako- 
"wie. 


| 


— Rząd belgijski ogłosił dekret, zwal 
niający umowy o najmie ruchomości i 
nieruchomości od klauzuli złota. 

— W najbliższych dniach ukaże się w 

ZSRR. dekret, przewidujący karę więzie 
nia dla ojców, uchylających się od pła- 
cenia alimentów, Ilość dzieci, porzuco- 
nych przez ojców w Związku Sowieckim 
prasa sowiecka oblicza na mniej więcej 
260 tys. 
W pobliżu filji „Reichsbanka” w 
Halle, dokonano napadu na inkasenfa, 
| który został ciężko ranny w głowę, Ban- 
dyci porwali tekę, zawierającą 10 tys. 
mk., poczem zbiegli w kierunku granicy: 
czechosłowackiej, 

— 21 komunistów niemieckich, aresz- 
towanych w Amsterdamie, ogłosiło 
strajk głodowy, jako protest przeciw in- 
ternowaniu 7-miu ich towarzyszów w 
iercie Ronswyk. Internowani również 
ogłosili głodówkę. 

— W'pobliżu Meksyku policja zma- 
szona była do użycia broni przeciwko 
włościanom, którzy usiłowali zawładnąć 
ziemią, będącą własnością rządu, 14-tu 
włościan zostało zabitych, kilkudziesię- 
ciu jest rannych, 

— Na zachód od Sachalinu spadł wiel 
ki samolot sowiecki, przyczem 8 osób 
poniosło śmierć na miejscu. 

- W wielkich zakładach przemysłu 
chemicznego Leunawerke w Halle nastą 
pił wybuch zbiornika gazowego, 4 osoby, 
l zostały zabitę, i 


W niedzielę 14kwietnia wielki koncert religijny w sali im. KILIŃSKIEGÓ 


JEDNA 


Bardzo truano jest dostrzec od- 
Tazu związek między zasadą ogólną 
a konkretnemi sprawami dnia bie- 
Żącego, a jeszcze trudniej — zrozu- 
miawszy ten związek, zastosować do 
samego siebie zasady, które się gło- 
si jako ogólne normy postępowania, 
czy wytyczne polityki gospodarczej. 
Jaskrawy tego przykład. mamy na 
stosunku niektórych organów pra- 
sowych do karteli. 

Bardzo są „światoburcze”* niektó- 
re wystąpienia antykartełowe. W ła- 
godnem wydaniu sprowadzają się 
one do żądania dużej obniżki cen 
kartelowych — niezależnie od tego, 
czy kalkulacja na to pozwala, czy 
nie — a najchętniej szereg pism wi- 
działby całkowite rozgromienie or- 
ganizacyj kartelowych. 

To tak przedstawia się sprawa o- 
gólnie, „na eksport“, w zastosowa- 
niu do innych. A jak wygląda to na 
własnem podwórku? 

Bardzo zaangażowany w 
przeciwko kartelom 
szawski* zamieścił kilka! dni temu 
wywiad z p. red. S. Grosternem, 
prezesem Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich na temat obecnego 


walce 
„Wieczór War- 


położenia w dziennikarstwie. Po- 
łożenie to jest niepomyślne, złe. 
Zarobki dziennikarzy zmniejszyły 


się o 50 proe. A dziennikarz chętnie 
wita obniżenie cen kartelowych, na- 
tomiast obniżenie zarobków dzien- 
nikarzy uważane jest za objaw klę- 


skowy, przeciwko któremu należy 
walczyć. 

Jak? 

Najbardziej „kartełowym sposo- 
bem“, Trzeba mianowicie dostoso- 


wać podaż do popytu. Nie można 
wprawdzie „zamykać zupełnie 
dostępu do zawodu“ dziennikarskie- 
go, ale „nieodzowna jest taka rekru- 
tacja tych młodych sił, by przyrost 
dziennikarzy nie przekraczał pojem- 
ności rynku pracy“. To już wycho- 
dzi nawet poza metody, stosowane 
przez kariele. To sprowadza się do 
wytworzenia sytuacji quasi — kon- 
cesyjnej dla tych szczęśliwców. któ- 
rym z tych czy innych powodów u- 
da się dostać do „niezupełnie zam- 
kniętego* zawodu dziennikarskie- 
go, którzy zmieszczą się jeszcze na 
rynku pracy dziennikarskiej, A in- 
ni? Qi, którzy się nie dostaną? No 

ci muszą sobie radzić jakoś inaczej. 
Naturalnie, nie chodzi tu tylko o u- 
trzymanie pewnego poziomu zarob- 
ków. Są i wyższe cele, jest też swoi- 
ste zbawianie ojczyzny. Albowiem 
„zamknięcie dostępu do dziennikar: 
stwa zagwarantuje nieodzowny po- 
ziom etyczny zawodu”. Ni mniej, ni 
więcej, Taki prosty sposób na „uszla 
chetnienie* zawodu dziennikarskie- 
go, który — w naszem przekonaniu 
;- bynajmniej takiej energicznej 
kuracji „etycznej* nie potrzebuje. 

Cóż wpłynęło na takie pogorsze- 
nie się sytuacji w dziennikarstwie, 
Że aż sięga się do „kartelowych* za- 
biegów dla zaradzenia złemu? Spa- 
dek zbytu. „Pomimo zwiększenia 
liczby mieszkańców i zmniejszenia 
liczby analfabetów ogólny nakład 
wszystkich pism nie zwiększył się, 
lecz zmniejszył się. Wszystko to od- 
biło się ujemnie na sytuacji wydaw- 
nietw i pogorszyło sytuację dzienni- 
karzy“. W analogicznych wypad- 
Kach, gdy chodzi o przemysł skarte- 
lizowany „Wieczór Warszawski“ 
pospołu z niektórymi swymi prze- 
ciwnikami politycznymi zaleca bar- 
dzo skuteczne podobno lekarstwo 
na spadek zbytu: zmniejszenie cen. 
Wydatne zmniejszenie cen. Im wię- 
cej tem lepiej, tem bardziej wzroś- 
nie zbyt. 

Ale w dziedzinie prasowej to za- 
lecenie jakoś nie znajduje posłuchu. 
Przysięgli antagoniści „sztywnych 
cen* kartelowych nie zdecydowali 
się jakoś na przełamanie „sztyw- 
nych cen“ dzienników (z małemi 

wyjątkami, do których i nasze pis- 
mo należy). Pomimo, że koszty włas- 
ne wydawania pisma, jak ceny skar- 
telizowanego papieru np., zmniej- 
szyły się wyraźnie. Rzekomo zą tę 


samą Kwotę dostarczają lepszego 
„towaru”, 

Można się spierać o to, czy prze- 
noszenie metod pracy kartelowej na 
inne dziedziny, pozaprzemysłowe, 
jest wskazane, czy nie. Czy jest 
przedewszystkiem możliwe. Ale jeśli 
się samemu stawia tak bezwzględ- 
nie „kartelowy** program, jak regla- 
mentacja dopływu nowych sił ną ry- 
nek dziennikarski, postulat, który w 
dziedzinie przemysłowej równałby 


| 


się AN! błdowania nowych 
przedsiębi czy rozszerzania 
istniejących inwestycyj, to trzeba 
umieć zdobyć się na stosowanie 
równej miary i do innych. Nikt nie 
pragnie sproletaryzowania zawodu 
dziennikarskiego. Ale akurat tak sa- 
mo nie może być ideałem sproleta- 
ryzowanie przemysłu. W każdej 
dziedzinie szuka się właściwych 
środków zaradezych przeciwko ka- 
tastrofie. I nie może być w jednej 


ARA 


dziedzinie nieomal „przestępstwem 
to, co w innej dziedzinie uważane 
jest za środek zbawienny. 

I dlatego sądzić należy, że „Wie- | 
czór Warszawski“ wyciągnie kon- 
sekwencje z ogłoszenia wywiadu z 
prezesem Syndykatu Dziennikarzy, 
p. S. Grosternem i albo jego wywo- 
dom się przeciwstawi, albo też zre- 
widuje swoje stanowisko w stosun- 
ku do organizącyj kartelowych w 
przemyśle. 


Azad brytyjski nie da gobie naruci żadnych zobowiąrań 


Anglia przeciw paktowi wsthodniemu — Stanowisko Londynu 
wobec niemieckich pretensyj kolonialnych 


LONDYN. Agencja Reutera do-| zawrzeć układy z niektórymi ze swo 


nosi: Głosy, które pojawiły się za- 
granicą, krytykujące rząd brytyjski 


za to, że nie złożył żadnej stanow- 


czej deklaracji o polityce wobec 
Niemiec, nie przeszły nieuzauważo- 
ne w Londynie. Agencja Reutera 
sądzi, że zaniepokojenie, panujące 
na kontynencie jest całkowicie u- 
zasadnione i Wielka Brytanja w pe 
wnej mierze podziela je. W każdym 
razie przebieg narad w Stresie ob- 
serwowany jest w Londynie z tem 
przekonaniem że cokolwiek zajdzie, 
rząd brytyjski nie da sobie narzu- 
cić żadnych nowych zobowiązań. 
Oto dlaczego rząd brytyjski nie czy 
nił żadnych deklaracyj, których ży- 
czyli sobie może niektórzy sąsiedzi 
Niemiec. Rząd brytyjski nie mógłby 
składać deklaracyj na przyszłość 
bez podejmowania nowych zobowią 
zań na wypadek aktu agresji. 
Ministrowie brytyjscy podzielają 
niepokój, wywołany przez stanowi- 
sko Niemiec, ale nie porzucili 


na-| cych. Pakty regjonalne w ramach 
dzieji, że Niemcy mogą ewentualnie| 


ich sąsiadów. Rząd brytyjski nie 
jest przekonany, że Niemcy już po- 
wiedziały ostatnie swoje słowo na 
ten temat. 


Ligi Narodów są, ze stanowiska 
brytyjskiego, najlepszą metodą dla 
osiągnięcia bezpieczeństwa. Wiel- 
ka Brytanja nie sądzi, aby mogła 
ona uczestniczyć w paktach  regjo- 


Gdyby jednak nowe badanie ce-| nalnych, dotyczących Europy środ- 


lów, do których dąża Niemcy do- 
prowadziło do wniosku, że Niemcy 
nie są w stanie przyczynić się po- 
żytecznie do bezpieczeństwa po- 
wszechnego, wówczas niewątpliwie 
rząd brytyjski rożpatrzyłby przy- 
chylnie wysiłki innych mocarstw 
na rzecz ustalenia gwarancji wza- 
jemnego bezpieczeństwa bez udzia- 
łu Niemiec. Ze strony brytyjskiej 
nie porzucono w żadnym 
stanowiska, 


wiście wszelkie zobowiązania już 
powzięte będą całkowicie  dotrzy- 
mane. Wielka Brytanja jednakże 
ma zamiar zdecydowany uniknięcia 
tego wszystkiego, co dorzuciłoby 
nowe zobowiązania do już istnieją- 


stopniu, 
zajętego w deklaracji: 
londyńskiej z dnia 3 lutego i oczy- 


kowej i wschodniej. 

Co się tyczy deklaracji kanclerza 
Hitlera, złożonej Simonowi, że 
Niemcy pozostaną poza Ligą Naro- 
dów, dopóki nie będą korzystały z 
równouprawnienia i dopóki naprzy- 
kład nie otrzymają kolonij z powro- 
tem, to w kołach parlamentarnych 
sądzą, że ten protest kanclerza Hi- 
tlera należy traktować z sympatją, 
o ile jest on protestem przeciwko 
opinji, że Niemcy wogóle nie są g0- 
dne powierzenia im kolonij. Nato- 
miast, jeżeli protest ten miałby o- 
znaczać, że Nieńcy nie wrócą do 
Ligi Narodów, dopóki nie odbiorą 
kolonij innym narodom, to wówczas 
protest taki natrafiłby w brytyj- 
skich kołach politycznych na sta- 
nowisko wręcz przeciwne. 


Sojusz ubrany w szaty Ligi Narodów 


Prasa londyńska © porozumieniu sowiecko-francuskiem 


LONDYN. Porozumienie fran- 
cusko =- sowieckie jest dotąd bar- 
dzo mało omawiane na łamach 
prasy angielskiej. Dzienniki wstrzy 
mują się od komentarzy. Tylko dwa 
pisma wypowiadają dzisiaj pewne 
poglądy na ten temat, a mianowi- 
cie „Times“ i „News Chronicle". 

» Limes“ 


jak sojuszem ubranym w szaty Li- 
gi Narodów, ale można je również 
oceniać jako dążenie do uczynie- 
nia skutecznami postanowień © 
wzajemnej pomocy. „Times“ wyra- 
ża jednak obawy, że te nowe propo- 
zycje przyczynią się do podziału 
Europy na dwa różne i wrogie o- 


nazywa porozumienie , bozy. „Times“ przewiduje iż wobec 


[ieran wygrywania sankcyj | tego paktu będą wysunięte te sa- 
ligowych. dla celów sojuszu obron- j me zarzuty co wobec pierwotne- 
nego. Dia wielu to nowe porozu- | zo, paktu wschodniego. 

mienie nie  będzia niczem więcej, i 


Goryczkowe zabiegi Sowietów o pakt wschodni 


PARYŻ. W kołach politycznych towania statutu terytorjalnego tych| jemnej pomocy. Dotychczas podeb- 


krążą pogłoski, że rząd 
zwrócił się do rządów Estonji, Li-| 
twy i Łotwy z propozycją zagwaran 


pod warunkiem przystąpienia do pa 
ktu wschodnio-europejskiego wza- 


danych, otrzymanych ze źródła mia- 
rodajnego, agencją Tass potwierdza 
doniesienie z Paryża, że na podsta- 
wie paneuropejskich układów bez- 
pieczeństwa osiągnięte zostało mię- 
dzy rządami Z.S.R,R. i Francji w 
zasądzie porozumienie w sprawie 
projektu francusko-sowieckiej kon- 
wercji bezpieczeństwa, którą za- 
warta ma być w najbliższej przy- 
szłości. 


MOSKWA. — Opierając się 


spięczi) państw przez Sowiety i Francję| no odrzuciły tę propozycję rządy 
| estoński i łotewski. 


Dłaczego wykluczono redaktora „dnia Polskiego w Kownie 


ze stowarzyszenia dziennikarzy litewskich? 


RYGA. W. związku z wiadomością 
o wykluczeniu redaktora „Dnia Pol 
skiego* w Kownie p. Paskiewicza 
ze stowarzyszenia dziennikarzy li- 
tewskich, korespondent P. A. T. po- 
daje następujące szczegóły: 

W litewskim tygodniku Kunta- 
plis'* ukazała się wysoce niestoso- 
wna karykatura. Po wyjściu nume- 
ru u redaktora pisma p. Tilwitisa 
zjawili się dwaj studenci Polacy. 
Jeden z nich oświadczył redaktoro 
wi, że jako Polak czuje się obrażo- 
ny karykaturą, i spoliczkował Til- 
witisa, poczem obaj studenci pozo- 
stawili swe karty wizytowe z adre- 
sami i spokojnie opuścili lokal. Re- 
daktor Tylwitis na policzek nie rea 
gował. z 

Organ Polaków na Litycie „Dzień | 


tury krótką notatkę, w której m. in. 
wspomniał, że jeden ze studentów 
Polaków wyraził redaktorowi „Kun 
taplisa* swój protest „w formie za 
równo ostrej, jak i bolesnej'. 

Po paru dniach do incydentu te- 
go powróciło brukowe pismo „10 
centu“, a następnie organ ludow= 
ców „Lietuwos Zinios“, poświęcił 
incydentowi artykuł wstępny p. t.: 


„Wybryk Piłsudczyka”. Artykuł no- 
sił charakter wybitnie podburzaja- 
cy. W związku z powyższem, w Ko- 


„wnie rozeszły się pogłoski, że w lo- 


kalach polskich będą rozbijane szy- 
by. .Policja wzmocniła posterunki 
koło „Domu Polskiego”, gdzie miesz 
czą się polskie organizacje. Do ża- 
dnych incydentów jednakże nie do- 
szło, 


Me 
— 


Litolnow przejeżdżał 
wczoraj przez arr 


Wezoraj w godzinach wieczornych 
w drodze do Gene przejeżdżał 
przez Warszawę O Spraw 
zagranicznych Z.5,R itwinow. 


Wybuch w magazynie broni 


WILNO. — Dziś w poludnie w 
magazynie skonfiskowanej broni w 
starostwie wileńsko-trockiem przy 
ul. Surocz Nr. 3, podczas segrego- 
wania dowodów rzeczowych (broni 
i amunicji) nastąpiła niespodziewa- 
nie eksplozja, wskutek której dwaj 
policjanci doznali obrażeń na rękach 
i twarzy. Ponadto od wybuchu za- 
jęły się znajdujące w magazynie ła- 
twopalne materjały. Przyczyny wy- 
buchu nie udało się narazie ustalić. 


Ułuskawienie Czechury 


Ajencja „Iskra“ dowiaduje się, iż 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej na 
powtórny wniosek ministra spra- 
wiedliwości p. Czesława Michałow- 
skiego, postawiony ze wzeledów 
humanitarnych, ułaskawił Ga. ryela 
Czechurę, mordercę Ś. p. sędziego 
Krzosa. 

Czechura miał być z wyroku są- 
dowego stracony w ubiegłym tygod- 
niu w Rzeszowie 'i tuż przed egze- 
kucja uległ ciężkiemu atakowi net- 
wowemu. 
TEETE EU EEEE SET 


Nowy przywódca 
przemysłu niemieckiego 


BERLIN. — B. sekretarz stanu 
w ministerstwie gospodarki Rzeszy 
dr. Trendelenburg mianowany zo- 
stał przywódcą grupy przemysłu w 
ramach organizacji gospodarki Rze- 
Szy. F 


Wyborcze zwycięstwo 
Gómkósza 


BUDAPESZT. — Dziś zakończy- 
ły się wybory do nowego parlamen- 


tu, w których ma 245 mandatów 


stronnictwo rządowe uzyskało 179, 
t. zn. 70 proc. 


Złote monety we Francji 


z PZ 


PARYŻ. — Wczoraj popołudniu 
minister finansów Germain Martin, 
oraz minister bez teki Marin przy- 
byli do mennicy, gdzie dokonali wy- 
bicia pierwszych monet złotych, ja- 
kie mennica francuska będzie RE 
wybijać w myśl ostatniego rozpo- 

enia rządu. 


Jux w amerykańskim 
filmie 


HAWANA. — Policja kubańska 
wpadła na trop bandy, która nie- 
dawno w celu otrzymania okupu por 
wała jednego z najbogatszych lu- 
dzi na Kubie — Bonneta. Bandyci 
po otrzymaniu. 300.000 dolarów wy- 
puścili więzionego miljonera. Po 
bardzo starannych poszukiwaniach, 
w których brała udział również po- 
licja amerykańska aresztowano kil- 
kądziesiąt osób. Istnieją przeciwko 
nim bardzo poważne poszlaki udzia- 
łu w porwaniu Bonneta. Policja a- 
merykańska jest zdania, że w spra- 
wę zamieszany jest znany „ganę- 
ster“ nowojorski Alvin Purpis, po- 
szukiwany oddawna przez policję w 
całych Stanach Zjednoczonych. 


Ostre kury zn sianie 
nienawiści rasowej 
I religijnej 


" NOWY JORK.-W stanie New Jer- 
sey ogłoszono ustawę, zabraniająca 
propagandy przeciw rasom i reli- 
gjom. Ustawa przewiduje kary wię- 
zienia od 3-ch miesięcy do 3 lat i 
grzywny od 200 do 5000 dolarów. 


winia Jolanta jako pońarnnek Ślubny dla Goeringa 


Nowożeniec ofiarowa? jq Korpusowi żandarmenji 


BERLIN. 
biuro informacyjne, 
tru im. Lessinga przesłała premje- 
rowi Goeringowi oryginalny poda- 


Polski“ zamieścił z powodu karyka runek Ślubny, afiarująe mu okazałą 


Jak donosi niemieckie| świnię Jolantę, która od szeregu 
dyrekcja tea-; miesięcy występowała na scenie tea 


tru w popularnej komedji p. t. „A= 
wantura o Jolantę*. Premjer przy- 


jął ten podarunek, ofiarowując świ. 


nię członkom. korpusu żandarmerji, 
którzy pełnili służbę w czasie Śro- 
dowych uroczystości kościelnych w. 
Berlinie. 
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Przyrost ludności aczystość rasy 


Ustawodawstwo niemieckie przed ciężką decyzją 


(Ch.) Prawodawstwo niemieckie 
znajduje się obecnie w;pełnym chao- 
sie zasadniczej przebudowy. Wśród 
całego szeregu spraw, które doma- 
gają się reformy z punktu widzenia 
nowego rasistowskiego pogladu na 
świat — nadchodzi kolej na sprawę 
dzieci nieślubnych. Jak donoszą ga- 
zety niemieckie, jedno z najbliższych 
posiedzeń Akademji Prawa poświę- 
cone będzie tej sprawie. W związku 
z tem na łamach gazet niemieckich 
rozwinęła się bardzo interesująca 
dyskusja, która pozwala na zorjen- 
towanie się, w jakim. duchu będzie 
poczęta i w jakim kierunku pójdzie 
ta przewidywana obecnie reforma. 


KAŻDY CZŁOWIEK JEST CENNY 

Sprawa prawnego, stanowiska 
dziecką nieślubnego jest ściśle zwią- 
zana z polityka populacyjną pań- 
stwa. W krajach o nikłym przyro- 
ście ludności dawała się dotychczas 
zauważyć tendencja do roztoczenia 
jak najtroskliwszej opieki nad nie- 
prawem dzieckiem, dążnoćć do za- 
pewnienia mu jak najlepszych wa- 
runków rozwoju i do zrównania go 
w prawach z dziećmi urodzonemi 
w legalnem małżeństwie. Na takie 


postawienie sprawy wpływało nie-; 
wątpliwie — poza względami czysto | 


humanitarnemi — głębokie przeko- 
nanie o tem, iż każdy człowiek, nie- 
zależnie od tego, jakiego jest pocho- 
dzenia, jest z punktu widzenia pań- 
stwowego czemś nad wyraz cennem, 


stępowały i występują we Francji, 


niemniej silnie występowały też w 


Niemczech powojennych. Dopiero 
Trzecia Rzesza wprowadziła w tych 


pojęciach przewrót dość zasadniczy. | 


"ZAGADNIENIE RASY, 
i RODZINY 

Jak wiadomo, kierownicy Trze- 
ciej Rzeszy interesują się bardzo 
iżywo sprawą przyrostu. ludności. 
Rząd hitlerowski z dumą wykazuje 
się statystykami, dowodzącemi, iż 
od czasu objęcia władzy przez naro- 
dowych socjalistów przyrost natu- 
ralny ludności wyraźnie się popra- 
wił — jednocześnie jednak narodo- 
wi socjaliści kładą głęboki nacisk 
ną to, iż zależy im przedewszyst- 
kiem na dziecku zrodzonem w nor- 
malnej rodzinie i że w imię postula- 
tów swej polityki populącyjnej nie 
mają bynajmniej zamiaru wyrzekać 
się tych ideałów rasistowskich, któ- 
re im obecnie przyświecają. Czło- 
wiek w Trzeciej Rzeszy ma wartość 
nie jako jednostka, ale jako przed- 
stawiciel pewnej rasy, mogący się 
wykazać swem pochodzeniem. Te 
same zasady obowiązują i w stosun- 
ku do dzieci nieślubnych. 

Przy wszelkiej też reformie pra- 
wą.o dzieciach nieślubnych należy 
się liczyć z zasadą, iż prakomórką 
społeczeństwa jest w Trzeciej Rze- 
szy rodzina. Równouprawnienie 
dziecka nieślubnego musiałoby z na- 
tury rzeczy prowadzić do osłabienia 


prestiżu morałneżo rodziny i dlate- | 
go jest niewskazane i niepotrzebne. | 


„bec których niepodobna 


nych. Z punktu widzenia rasistow- 
skiego poglądu na świat jest rzeczą 
bardzo zrozumiałą, iż zupełnie ina- 
czej ocenia się dziecko nawet nie- 
ślubne, którego rodzice, ojciec i mat 
ka, są dobrze znani, niż dziecko nie- 
ślubne, które np. nie może dowieść, 
kto był jego ojcem. Ponieważ przy- 
szłe tak surowe prawodawstwo nie: 
mieckie ma między innemi również 
na celu i podniesienie ogólnej oby- 
czajowości i moralności — jest rze- 
czą zrozumiałą, iż ma ono zamiar 
inaczej traktować kobietę, która u- 
mie podać ojca swego dziecka, niż 
kobietę, która nie wie, komu przypi- 
sąć ojcostwo swego potomka. Że to 
odróżnienie ma objąć również i 
dziecko, w żadnym przecież razie 
nie odpowiadające za życie obycza- 
jowe swych rodziców, to jest już w 
związku właśnie z rasistowskim po- 
gladem na świat, widzącym w jed- 
nostce produkt przedewszystkiem 
dawnych pokoleń i skrzyżowanie 
różnych wpływów dziedzicznych. 


KONSEKWENCJE 

Konsekwencją takiego postawie- 
nia sprawy jest obowiązek nałożo- 
ny na matkę wskazania ojca dziec- 
ka. W razie odmowy z jej strony 
państwo na drodze sądowej przy po- 
mocy badań, mających dzisiaj sze- 
rokie zastosowanie w kryminołogji, 
musi wziąć na siebie trud dochodze- 
nia ojcostwa, dzisiejszy bowiem o= 


| bywatel Niemiec musi mieć przod- 
co należy otoczyć pieczą i staraniem. 
Tendencje te specjalnie silnie wy=! 


ków i musi się móc wykazać ze swe- 
go pochodzenia, niezależnie od tego, 
czy jest dzieckiem ślubnem czy nie- 
ślubnem. 


Przyszłe prawodawstwo niemiec- ; kobiet niemieckich, które w przewi- 


kie — niezależnie od tego, że z dziec | dywaniu... 


kosztów, będą może 


ką nieślubnego czyni ipso facto oby: | mniej lekkómyślne w swoim trybie 


watela gorszej 
dbać o jego utrzymanie materjalne. 
Wszystkie prawodawstwa obecne o- 
bowiązek utrzymania dziecka nie- 
ślubnego kładły przedewszystkiem 
ną barki ojea — prawodawstwo nie- 
mieckie czyni tu charakterystyczne 
i ciekawe zmiany, rozkładając rów- 
nomiernie ten ciężar na ojca i na 
matkę. Za takiem postawieniem 
sprawy wysuwa się przytem bardzo 
ciekawe argumenty. 


PODZIAŁ OBCIĄŻEŃ FINAN- 
SOWYCH 
Najważniejszym z nich jest wzgląd 
na ślubne dzieci ojca, na jego rodzi- 
nę. Ponieważ dzieci ślubne mają w 
każdym zakresie pierwszeństwo 
przed dziećmi nieślubnemi, jest rze- 
czą w gruncie rzeczy niegodną u- 
szczuplać ich świadczenia ze strony 
ojca na rzecz jego dziecka nieślub- 
nego. Stanowiłoby to też poniżenie i 
obrazę dla- prawowitej małżonki i 
tak już dotkniętej samym faktem 
istnienia dziecka pozą jej małżeń- 
stwem. Ponieważ jednak byłoby rze- 
czą niemożliwą — choć, dodajmy od 
siebie, może i pożądaną — całkowi- 
te zwolnienie ojca z obowiązków `u- 
trzymania nieślubnego dziecka, ma 
on płacić odpowiednie alimenty, tyl- 
ko jednak łącznie z matką. O wyso- 
kości tych alimentów i ich podziale 
między obojga rodziców stanowić 
będzie sąd. Projektodawcy spodzie- 
wają się w ten psosób wpłynąć rów- 
nież na podniesienie obyczajowości 


klasy, chce jednak | życia. 


W «wypadkach, kiedy ojcem 
jest mężczyzna nie żonaty, obowiąz- 
ki jego będą poważniejsze. O. ile 
zresztą cały ten projekt przejdzie, 
należy się spodziewać, iż państwo w 
takich wypadkach wywierać będzie 
eały nacisk, aby mężczyznę zmusić 
do małżeństwa i w ten sposób spra- 
wę załatwić radykalnie. 


IDEA PRZEWODNIA 

Projekt reformy prawa dzieci nie- 
ślubnych jest jeszcze w przygoto- 
waniu i dopiero po jego ostatecz- 
nem dojrzeniu będzie można go na- 
leżycie ocenić. Z tego też powodu 
pomijamy cały szereg bardzo inte- 
resujących szczegółów projektu, któ 
re w dalszym ciągu ulec mogą pew- 
nym, często może dość zasadniczym 
modyfikacjom. Natomiast nie uleg- 
nie z pewnością tym modyfikacjom 
tendencja zasadnicza projektu, sto- 
jąca w rażącej sprzeczności z temi 
tendencjami, które dotychczas prze- 
ważały w wielkich cywilizacjach Za- 
chodu. Tą tendencją zasadniczą jest 
wyraźne uszczuplenie praw mater- 
jalnych i, co może jeszcze ważniej- 
sze, moralnych dziecka nieślubnego, 
porzucenie myśli o zrównaniu go w 
prawach z dzieckiem ślubnem, uczy- 
nienie go niejako odpowiedzialnem 
za przewiny rodziców. Dziecko nie- 
ślubne w Niemczech staje się już w 
chwili swych narodzin obywatelem 
drugiej klasy, którego samo istnie- 
nie jest występkiem. 


Dlaczego nie wolno zabijać „z litości"? 


Niejednokrotnie: mamy sposobność 


stykania się z przypadkami bezna- 
dziejnych chorób, cierpień, na któ- 
re medy cyna nie ma dzisiaj żadnej 
mady i którym jedynie chyba śmierć 
może kres położyć. Są to zawsze fak 
ty do głębi wstrząsające i rozdzie- 
rające nawet dla ludzi zupełnie ob- 
cych, nie związanych z chorym 
żadnemi węzłami uczuć, fakty, wo- 
zobojęt- 
mieć, ani otrzaskać się z niemi, — 
przeciwnie, im więcej ich się wi- 
dzi, tembardziej wzrasta wrażliwość 


ma nie. Jest to jedno z zagadnień | wysiłki są prawie napewno 


medycyny, najboleśniej dręczące 
również i lekarzy, najsilniej ata- 
kujące ich sumienie zawodowe i 
ten niewzruszony kanon, który jest 
dewizą ich pracy: „salus aegroti 
suprema lex“ („dobro chorego naj- 
wyższem prawem). Bo ile 'to ra- 
zy staje się w podobnych przypad- 
kach wobec zupełnie tragicznego 
dylematu, na który niepodobna — 
zdawałoby się znaleźć odpowiedzi 
co w tej chwili byłoby istotnem do- 
brem dla chorego? czy naprawdę 
owo przedłużanie cierpień bez wi- 
doczmej nadziei poprawy jest dla 
miego dobrem, jest obowiązkiem, 
jaki lekarz winien spelnić wobee 


Jest równieź rzeczą wątpliwą, czy, chorego? 


dziecko nieślubne, pozbawione od 
dzieciństwa tego wychowawczego, 
błogosławionego wpływu, jakim jest 
współżycie z rodziną, ma wogó- 
Je szanse wyrośnięcia na pełnowar- 
tościowego członka społeczeństwa. Z 
tych powodów należy się liczyć ź 
tem, iż przyszłe prawodawstwo 
Trzeciej Rzeszy daleko ostrzej i su- 
rowiej obejdzie się z dzieckiem nie- 
ślubnem niź dotychczas. Jest to bar- 
dzo charakterystyczne dla | mental- 
ności dzisiejszych panów Niemiec. 
W ten sposób i w tej dziedzinie za- 
chowana jest zasada hierarchji w 
stosunku do obywateli swego pań- 
stwa, którą rasizm niemiecki uczy- 
nił obowiązującą w Trzeciej Rzeszy. 


SUBTELNE RÓŻNICE 


Ta zasada hierarchji obowiąznje 
także i wśród samych dzieci nieślub- 


Dwa lata mego życia, dwa lata 
pracy w zakładzie dla chorych na 


jraka upłynęły na codziennem pra- 


wie zadawaniu sobie tego pytania. 

Obok chorych, co do których 
można było być zupełnie lub nie- 
mal pewnym, że leczenie wyda re- 
zultaty, że ten człowiek będzie cał- 
kowicie zdrów, czy też zdrów przy- 
najmniej przez czag jakiś, że to, 
co się dla niego robi, przynosi mu 
nietylko zdrowie albo chociaż po- 
prawę zdrowia, lecz także i ulgę w 
cierpieniach, były tam ciągle przy” 
padki, w których leczenie nie było 
na pożór nieczem innem, jak tylko 
bezpłodnem i to świadomie bez- 


płodnem przedłużaniem męczarni 
przy równoczegnem — jukże Czę- 


sto —— rujnowaąniu finansowem rò- 
dziny chorego. 


* NIE, 


ROZPACZLEWE. PYTANIA 

Wi tych warunkach koszmarem 
niemal stawała się myśl: czy jed- 
nak słuszny jest nakaz etyki le- 
karskiej, w imię którego należy 
przed chorym ukrywać w takich 
razach stan istotny? czy lekarz ma 
prawo skazywać tego człowieka na 
niepotrzebny ból, a jego najbliż- 
szym pozwalać na wyzbywanie się, 
nieraz resztek dobytku, na zadłu- 
żanie się, prowadzić ich przez to 
do nędzy — pośrednio oczywiście, 
lecz z świadomością — iź te ich 
bez- 
płodne. I co właściwie należy od- 
powiedzieć choremu, który pyta 
zupełnie otwarcie i jasno: „Czy 
rzeczywiście można nmie wyleczyć? 
Bo, jeśli tak, poświęcę wszystko, 
co mam. Lecz — jeśli nie — to nie 
chcę, aby moje dzieci zostały nie- 
tylko bez opieki, ale również bez 
kawałka chleba i dachu nad gło- 
wą', Te pytania są tozpaczliwie 
częste, — zna ich tragizm i tra- 
gizm własnej wówczas” sytuacji 
każdy lekarz szpitalny, każdy przy- 
najmniej lekarz z powołania. I każ- 
dy chyba, odpowiadając mniej lub 
bardziej wymijająco, ña wtedy 
chwiilę tej okrutnej niepewności: 
czy rzeczywiście nie wolno mi po- 
wiedzieć prawdy? Czy to z mojej 
strony mniej albo więcej zamacko- 
wane — oszustwo —- jest koniecz- 
nym nakazem najgłębszej idei hu- 
manitarnej? Czy to nie jest może 
raczej lęk przed odpowiedzialno- 
ścią moralną za mój, zawsze mo- 
żliwy, błąd. rozpoznawczy, ZA VOZ- 
pacz tamtego człowieka i za czyny, 
do których go ta rozpacz popchnąć 
może? 

Ale w tej właśnie myśli, w tem 
dręczącem pytaniu się samego sie- 
bie — zdawałoby się tak bezna- 
dziejnem — jest jednak droga do 
odpowiedzi. Odpowiedź zaś, pomi- 
mo wszystkie zastrzeżenia, jakie 
się w związku z tą sprawą narzu= 
cają, jest i może być tylko jedna: 
PRAWDY NIE WOLNO 

POWIEDZIEĆ! 

Okrutną prawdę trzebą ukrywać 


najgłębiej i najstaranniej, Nietyl- 
ko przed chorym, lecz także przed 
jego rodziną, przed przyjaciółmi. 
Za wszelką cenę, więcej jeszcze, niż 
się ją teraz ukrywa. Bo teraz je- 
szcze ciągle zdarzają się takie, jak 
Woickiego, (o którego sprawie pi- 
saliśmy obszernie w związku z 
procesem), zabójstwa z litości — i 
jest ich nieporównanie więcej, niż 
o tem publicznie wiadomo. Nie każ- 
dy przecież strzela do tego, które- 
mu chce oszczędzić cierpień, o ileż 
częściej używa się w takich wy- 
padkach poprostu nadmiernej daw- 
ki zapisanego najformalniej przez 
lekarza narkotyku... 

A przecież nigdy — prawie nigdy 
i prawie do ostatniej chwili nie- 
wiadomo, czy jednak ten chory 
istotnie był na śmierć skazany. 
Nietylko ze względu na ewentualną 
możliwość złej djagnozy, bo w 
większości takich beznadziejnych 
przypadków djagnoza jest — nie- 
stety, czy na szczęście — zupełnie 
pewna. Ale dlatego i choćby tylko 
dlatego, że w każdej, dziś bezna- 
dziejnej, chorobie istnieje szansa 
— może mała, może minimalna, 
lecz niezaprzeczona, iż ta choroba 
jutro już nie będzie beznadziejna, 
że ten chory jutro będzie mógł być 
wyleczony. 

Wieleż to chorób, jeszcze tak 
niedawno nieuleczalnych, lub gro- 
żących ewentualnością strasznych 
konsekwencyj, dziś leczymy z zu- 
pełnem powodzeniem! Jakże nie 
dawno jeszcze rozpoznanie „syfi- 
lis“ i „rak“ było równoznaczne z 
wyrokiem śmierci, męczarni, obłąs 
kania. Cukrzyca—anemja złośliwa, 
były beznadziejne zaledwie  kilka- 
naście, zaledwie kilka lat temu. 
I wszystkie one przestały być bez= 
nadziejne prawie z dnia na dzień, 
— przynajmniej w znacznym odset- 
ku przypadków. 

A jakie tragiczne w swym bez- 
sensie nieszczęścia zdarzają się 
nieraz na tle psychozy lęku przed 
terai chorobami! Znam niedawny 
fakt samobójstwa, popełnionego 
przez chorą z maleńkim rakiem 


„wobec wprowadzenia w Teatrze 


Narodowym żelaznego repertuaru, 
co wymaga zasilenia zespołu T. K. 
K, T, szeregiem nowych sił wyko- 
nawczych, koła teatralne liczą się z 
tem, że od przyszłego sezonu samo- 
dzielne placówki teatralne, kierowa- 
ne przez wybitnych aktorów, zosta» 
ną zlikwidowane. 


Kronika kulturalna 


ZGON MŁODEGO KOMPOZYTORA 
POLSKIEGO. W Dreźnie zmarł nagle, 
w wieku lat 22, utalentowany pianista- 
kompozytor Piotr Franciszek Cieślak, 
syn emigranta polskiego. Zmarły już od 
najmłodszych lat zdradzał duży taleut 
muzyczny i z powodzeniem koncertował 
w Niemczech i w innych różnych kra- 
jach europejskich, m, in. w Amsterdamie 
i Zurychu, gdzie, gdy miał lat 5, odbył 
R) "o dne jego występ publiczny. 

śród wychodźtwa polskiego w Sa- 
ksonji zmarły cieszył się ogromną popu- 
larnością. 

ZGON UCZONEGO CZESKIEGO. 
Zmarł w Pradze, w wieku lat 60, wybi- 
tny uczony czeski, prołesor iizyki eks- 
perymentalnej na Uniwersytecie Karo- 
la i dyrektor instytutu fizycznego tegoż” 
Uniwersytetu, dr. Wacław Posejpal. 

OTWARCIE WYSTAWY MEDALJE- 
RÓW BELGIJSKICH W POZNANIU. 
W Muzeum Wielkopolskiem dyrektor te 
goż Muzeum Pajzderski, w obecności 
przedstawicieli władz i licznie zebranej 


publiczności, dokonał otwarcia wystawy 


medaljerów belgijskich. Wystawę, na 
którą złożyły się cenne okazy medaljer 
skiej sztuki belgijskiej, zorganizowało 
Królewskie Tow. Przyjaciół artystyczne 
go medalu w Brukseli, Wystawa obejmu 
je razem 359 eksponatów — prace 29 
e o hbe artystów belgijskich. 


Przebieg subskrypcji 
Pożyczki Inwestycyjne] 


Urzędnicy centrali Ministerstwa 
Skarbu subskrybowali w piurwszym 


„dniu subskrypcji 3 proc. dremiowej 


pożyczki inwestycyjnej zzgórą pół 
miljona złotych w gotowiźnie, co 
przeciętnie wynosi więcej niż 1 pen 
ję miesięczną. 

Komunalna Kasa Oszczędności 
in. -Krakowa zasubskrybowała poży- 
czki inwestycyjnej 1 miljon zł. w 
gotówce, Komanalna Kasa Oszczęd 
ności m. Lwowa zasubskrybowa!a 
również w gotówce taką sama su- 
mę. 

W drugim dniu subskrypcji pano 
wał w dalszym ciągu bardzo znacz- 
ny ruch przed okienkami subskryp- 
cyjnemi. 


Poseł Zdzisław Stroński 
prezydentem Stanisławowi 


STANISŁAWÓW. — Dzisiaj wie- 
czorem odbyło się zgromadzenie ra- 
dy miejskiej, na którem dokonano 
wyboru nowego prezydenta miasta 
wobec rezygnacji z tego stanowiska 
posła Wacława Chowańca. Zgłoszo- 
no jedyną kandydaturę posła dr. 
Zdzisława Strońskiego. P. Stroński 
wybrany został jednogłośnie. 


pod DW BERG WY ZY a a ti | 
wargi. Ta kobieta miała wszystkie 
szanse po temu, aby być wyleczo- 
na bez śladu, niemal bez blizny... 
Ową nazwa choroby, którą jej ktoś 
niebaczny przygodnie powiedział — 
nia lekarz oczywiście, lecz ktoś 
niezorjentowany w tem, że tego 
słowa nie wolno mówić choremu — 
ta nazwa sama popchnęła nieszczę- 
śliwą do śmierci ze strachu przed 
nieistniejącem niebezpieczeństwem., 

Prawdę o każdej cięższej choro- 
bie, o każdej chorobie, której na- 
zwa może być sugestywna, trze» 
ba najbezwzględniej i mimo wszy- 
stko ukrywać. Nie wolno nigdy i 
do ostatniej chwili wątpić w mo- 
żliwość wyleczenia, lecz trzeba rą- 


tować do końca, wszystkiemi spo- 
sobami i za wszelką. cenę. Każde 
zaś „zabójstwo z litości“ jest — mi- 


mo swych choćby najszlachetniej- 
szych pobudek jednak zabój» 
stwem, jest Śmiercią, zadaną kos 
rtuś, © kim nie wiadomo, czy nia 
mógł żyć i być zdrowy. H. S% 


Potyka inwestycyjna jako dochodowy papier lokacyjny 


Wywiad z prezesem Rady Giełdy Pieniężnej w Warszawie 


W związku z subskrypcją 3% Pre-, 


mjowej Pożyczki Inwestycyjnej, inte- | stałem oprocentowaniu na giełdzie tu- jęły wiadomość o Pożyczce Inwestycyj- gcjbjun, właściciel wytwórni i ma- | handlowych przy uł. 
|gazynów zabawek, 
tem prześladowań niezadowolonych . 
z zarobków pracowników. Iskrą w| 
przedmiot beczce prochu stało się wymówie- 


resujące się stało zagadnienie rento- 
wności papierów procentowych, zwła 
szcza zaś państwowych. Na ten te- 
mat przedstawiciel Ajencji „ISKRA” 
przeprowadził rozmowę z Prezesem 
Rady Giełdy Pieniężnej w Warsza- | 
wie p. Pawłem  Heilperinem, który | 
zapytany, jak przedstawia się obec- 
nie ta rentowność, oświadczył: 


— Rentowność naszych papierów pro 
centowych, t. j. stały dochód przyno-, 
szących, jest dość wysoka. Papiery pań- 
stwowe przy obecnym kursie dają po- 
siadaczom 171%, jak np. 5°%/o pożyczka 
konwersyjna, do 8°%/e, jak np. 5°/o pożycz 
ka konwersyjna kolejowa, dochodu. Po- 
pularna 7% pożyczka stabilizacyjna do 
łarowa, notowana na giełdach zagrani- 
cznych, jest temsamem bardzo wrażliwa 
na wszelkie zdarzenia zagranicą i po- 
dlega znacznym fluktuacjom kursowym. 
Chwilowo obniżony kurs wskutek de- 


waluacji belgi — nic wspólnego z po- 
życzką stabilizacyjńną nie mającej —| 
podwyższył jej rentowność do 10%. 
nawet. 


Listy zastawne banków państwowych, 
a więc Banku Rolnego i Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, przynoszą 814% 
dochodu, 5% listy zastawne konwersyj= 
ne m. Warszawy dają około 8!/:%/0, zaś 


4%, listy zastawne ziemskie — 9% 
dochodu. 
Nawiasem wspomnę, że przed wojną 


światową istniały inne warunki i zasa- 
dnicze normy rentowności; papiery pań 
stwowe o stałem oprocentowaniu przy- 
nosiły 4/0, papiery procentowe hipote- 
czne 414% do 59/9, 

— Jakiem zaufaniem — Panie Preze- 
sie — cieszą się papiery procentowe na 
polskim rynku giełdowym? 

— W roku ubiegłym stwierdzono dość 


wyżej zaznaczyłem — stosunkowo wy- 


|szym popytem: wyżej 


znaczny wzrost obrotów papierami o, 
tejszej Obroty przy większem ożywie- | 
niu wyniosły 90.3 milja: zł, wobec 70.6 
milja zł, w 1933 roku. Przyczyniło się 
do tego niewątpliwie wzrastające zaufa- 
nie do konsołidacji naszych stosunków 
finansowych, płynność ruchu pieniężne- 
go wskutek detezauryzacji i przypływu 
kapitałów, zaangażowanych dawniej w 
handlu złotem i walutami oraz — j 


soka rentowność papierów procento- 
wych w porównaniu ze stopą procento- 
wą od wkładów. 

— Który z papierów cieszy się więk- 
oprocentowany, 
czy premjowy, dający szanse wygrania? . 

— Największe obroty są dokonywane 
papierami państwowemi, które posiada- 
ją ważne zalety: pewność kapitału i wy 
sokie jego oprocentowanie. To też po- 
pyt ze strony kapitałów, szukających lo 
katy, jest znaczny. Pożyczki premjowe 
mają stałych nabywców na skromniej- 
sze sumy, ałe też podaż premjówek jest 
również ograniczona, gdyż posiadacze 
są przywiązani do serji i numerów oraz 
nabytych sztuk i niechętnie się z nie-| 
mi rozstają w obawie, że paść może wy- 
grana po sprzedaniu, a wówczas pozo- 
stanie żal, że lekkomyślnie stracono 
„złoty róg". 


— Jak stery linansowo-giełdowe przy 


nej i jakie rokują powodzenie subskryp- 
cji? 

— Ze stanowiska giełdy 3% Premjo- 
wa Pożyczka Inwestycyjna jest bardzo 
pożądana i stanowić winna 


Zbrodnicza akcja terorystów 


przedmiotem rozprawy sądowej 


Sprawa zuchwałych  terorystów 


znalazła się na wokandzie sądu o0-| 


kręgowego. 


stalono, że była ona prowadzona z 
jednej strony przez grono pracow- 
ników, z drugiej strony przez ži- 


Oi dłuższego czasu Józef Rin- |kwidowany związek pracowników 


Leszno 1%, 


był przedmio- | Związek ten pozostawał pod wpły- 


wami grup wywrotowych. 
Następnie ustalono, że głównym 
inicjatorem akcji był kuzyn same 


ożywionych obrotów dla swych wyjąt-|nie posady jednej z pracownic Cha. go właściciela magazynu, 21-letni 


kowych zalet i szczęśliwej konstrukcji. 
3% Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
opiewa na 100 złotych w złocie i wolna 
jest od wszelkich podatków. 
stały procent, 
4 miesiące, uczestniczy w losowaniu wy 
granych: 2-$o stycznia, 1 maja i 1 wrze- 
śnia każdego roku i daje posiadaczom 
możność i nadzieję pozyskania uśmiechu 


fortuny. Pożyczka będzie od 1945 roku. 
trzykrotnie w ciągu roku umarzana, dro | 


śą losowania w pierwszych 30-tu latach 
po 120 za 100 złotych, następnie po 125 
złotych, a w ostatnich 5-ciu latach po 
130 złotych, Pożyczka, której subskryp- 
cja rozpoczęła się, wyposażona w takie 
przywileje i zalety, jakich dotychczas 
żaden papier państwowy nie posiadał, po 
winna być rozebrana, jako stała lokata, 
tembardziej, że szlachetne cele gospo- 
darcze, jako to stworzenie zajęć dla bez 
robotnych, przy przeprowadzaniu inwe- 
stycyj zarówno pożytecznych jak konie- 
cznych, przemawiają za wielkiem powo 
dzeniem subskrypcji. 


Losowanie bonów Funduszu Inwestycyjnego 


W dniu wczorajszym wylosowane 
zostały do umarzenia Bony Fundu- 
szu - Inwestycyjnego, oznaczone 
Nr. Nr.: 5124, 14752, 17459, 23845, 
26284, 28761, 39145 we wszystkich 


stra Skarbu z dnia 10 listopada 
1933 r. (Dz. U.R.P. Nr. 89 poz. 
694). 

Wylosówane bony wykupywane 
są przez Kasy Urzędów Skarbowych 


dziesięciu serjach, wypuszezonych |po 100 zł. za Bon 25-złotowy. 


na podstawie rozporzadzenia Mini- 


Przynosi | 
który wypłaca się co| petardy, 


akcja terorystyczna. Do sklepów 
Ringelbluma kilkakrotnie rzucono 
wreszcie poszły w ruch 
rewolwery. 

Do powracającego wieczorem do 
domu Ringelbluma, 
wał się w towarzystwie córki i zię- 
cia trzech sprawców dało kilka 
strzałów. Kula raniła zięcia Rin- 
zelbluma. Jednego z napastników 
udało się schwytać — był to nie- 
jaki Sutowski Karol. 
dokonano na Ringelblumta, 
"w towarzystwie żony opuszczał sy- 
nagozę przy ul. Twardej. 


Władze przystąpiły do likwida- 
cji zrodniczej akcji terorystów. U- 


|ki oraz członków 
który znajdo- | związku. Wczoraj teroryści zasiedli 
na ławie oskarżonych. 


wie Kantow. Wtedy rozpoczęła się | Dawid Rimngelblum, zatrudniony w 


‘jednym z jego sklepów. 


W wyniku akcji likwidacyjnej, 
w stan oskarżenia postawiono 153 
osób z pośród pracowników fabry- 
zlikwidowanego 


Rozprawie przewodniczył sędzia 
Przybyłowski. Obronę wnosio 15-tu 
adwokatów. W imieniu Ringelbluma 


„wnosi powództwo cywilne adwokat- 
Drugi napad ka Sokołowska. 
kiedy | 


trwały 
którzy 


Przez dzień wczorajszy 
wyjaśnienia oskarżonych, 
nie przyznawali się do winy. 

Od dzisiaj zeznania świadków 
powołanych w liczbie 50-ciu. 


Strzały w mieszkaniu major 


W godzinach popołudniowych w 
domu przy ul. Szucha 8 rozegrały 
się wczoraj krwawe wypadki w 
mieszkaniu majora J. K. 

Do mieszkania majora przybyła 
jego pierwsza rozwiedziona żona 
Eugenja i kiedy drzwi otworzyła 
obecna żona majora, również o 
imieniu Eugenja, przybyła kobieta 
strzeliła do niej. Kula ranita ma- 


jorową w ramię. 

Pierwsza żońa majora rzuciła 
się do ucieczki poczem zełosiia sfe 
do 11-go komisarjatu, gdzie oświad 
czyła, że czynu swego dokonała z 
premedytacją, chcąc ażeby sprawa 
jej stała się głośną. Ranną majo- 
rową K. przewieziono do szpitala, 
zaś sprawczynię strzałów zatrzyma- 
ro narazie w areszcie, 


RTO WYGRAŁ NA LOTERJI? 


GŁÓWNE WYGRANE 


do przerwy 
10.000 zł, na mr.nr. 14821 12087 104280 
141807 
5000 zł, na nr. nr. 34946 35639 55975 
103700 


2600 zł. na mr, 35870 

1000 zł. na nr. nr31081 151038 179977 

500 zł. na nur. nr. 49993 94438 93340 
145316 148074 172398 125479 116579 

400 zł. na nr. nr. 2175 9649 38664 
14743 72298 76078 94207 111782 135383 
139717 143277 154098 168489 183313. 
300 zł. na nr. nr. 195 1428 17377 37613 
38432 46579 55304 56723 61209 73051 
95216, 101143 119448 141268 
159090 154239 154153 156938 
153978 176666 177913 180277. 


250 zł. na nr. nr, 689 4163 9477 21245 


30747 37887 497771 49727 49531 49107 


49986 54585 58620 72645 71493 70003 
111217 


81000 85192 93068 101012 102953 
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157638 
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347 570 71 619 710 98 912 59006 194 234 
388 539 655 772. 

60068 150 237 95 474 569 706 938 61181 
427 30 82 815 986 62127 496 611 17 82 
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736 822 66227 68 84 752 58 897 984 94 
67012 271 331 437 933 68147 203 328 482 
602 915 67 69104 95 205 503 30 706 885 
961 93. 
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30 39 49 534 78 637 919 74015 368 88 511 
75148 74 202 27 315 43 405 37 556 66% 
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"ŻYCIE GOSPODARCZE 


Wieś, chłop a przemysł 


Nakładem „Instytutu Spraw Spo- 


łecznych' ukazała się ciekawa bar-| 


| A więc w ramach niniejszej ceny zboża rozwiąże całkowicie pr 


= 


2 działalności Komunalnej Kasy Oszczędności 
Powiatu Krakowskiego w Krakowie 


W roku bilansowym 1934 nie było ani 
wielkich krachów, ani załamań kurso- 
wych walut, decydujących w obrotach 
pieniężnych świata. 

Na tle sytuacji ogólnej, bilans zam- 


sztuk pożyczek. Ogólna kwota pożyczek 
wekslowych wynosi 37% stanu wkładów 
,oszczędnościowych. 

| Całość portfelu trzeba określić jako 
materjał weksli finansowych, z reguły 


o knięcia za rok operacyjny 1934 przed- |prolongowanych przy odpowiednio wy- 


pracy, ramach, zakreślających 


blem wsi; bynajmniej; czytamy naj 


stawia się następująco: Suma wkładów | maganych, a do dzisiejszych możliwo- 


dzo praca p. Jerzego Michałowskie- 
zo „Wieś nie ma pracy — wywiad 


wyraźnie terytorjalne granice 
badań, musimy zrezygnować z 


Ź pady oszczędnościowych wzrosła przez 1934 ści dostosowanych upłat kapitałowych. 
ten temat; „Po wyłączeniu niewiel- r, do kwoty 25,840.928,46 zł. Przyrost Minimalna ilość weksli zdyskontowanych 


kiego odsetka rodzin, składających wynosi prawie 4 miljony złotych. Moż- jest tyiko takich, które w terminie płat- 


społeczny w powiecie rzeszowskim“. 


: możności znalezienia rozwiąza- 


się z 2 —£3 osób, dojdziemy do wnio’ 


na stwierdzić, że wzrost wkładów osz- | ności są wykupywane w całości. W cią- 


Po dokładnem zapoznaniu się z 
budżetem domowym tamtejszego 
chłopa, autor dochodzi do wniosku, 
że: 

Prawie przez połowę roku rodzina 
gospodarza 2 ha zdobywać musi środ 
ki utrzymania poza normalnym try- 
bem gospodarowania. Możliwości za- 
robkowe są dziś niezmiernie małe; 
zbieranie jagód i grzybów w lasach 
nie wystarcza. Ponieważ gospodar- 
stwa poniżej 5 ha stanowiły już w 
1921 r. 90.0% ogółu gospodarstw 
wiejskich (dziś cyfra niewątpliwie 
wzrosła do 95.0%), dochodzimy do 
wniosku, że około 90% ludności wiej 
skiej w powiecie Rzeszowskim, czyli 
prawie 138.000 ludzi odżywia się nie- 
dostatecznie z punktu widzenia iizjo- 
logicznego, t. zn, niewystarczająco 
dla podtrzymania wegetacji ustroju. 

Oczywiście, stan ten wpływa bez- 
pośrednio na konsumcję innych arty- 
kułów, a więc przemysłowych i mono 
polowych. Wyznaję nawet, że w od- 
niesieniu do pierwszych z nich, uży- 
cie wyrazu. „konsumcja” budzi we 
mnie uczucie zażenowania, W dwóch 
dużych wsiach, w których zbadałem 
dokładnie tę sprawę, okazało się z 
książek sklepików, że na 5.000 miesz 
kańców zakupiono w lipcu 1934 rz: 
1 kosę, 6 guzików nicianych, kubek 
aluminiowy i 10 dkg. gwoździ, Ouó- 
łem wpływy gotówkowe gałęzi prze- 
mysłu połączonych w. Centralnym 
z ku Przemysłu Polskiego, po po- 
trąceniu prowizji, wyniosły z terenu 
wsi powyższych zł. 5,35. 

"To też pierwszy wniosek „90% 
ludności wiejskiej w powiecie rze- 
szowskim odżywia się niedostate- 
cznie z punktu widzenia fizjologi- 
cznego”. Drugi wniosek: ludność ta 
przestała być konsumentem wyro- 
bów przemysłowych, 

Czego to jest wynikiem? 

Braku pracy, braku możności za- 
robkowania. Na podstawie facho- 
wych obliczeń Wydziału Ekonomiki 
Drobnych Gospodarstw Wiejskich 
Instytutu Puławskiego, autor do- 
chodzi do wniosku, że nawet w dzi- 
siejszych warunkach na wsi nie 
znajduje zatrudnienia w powiecie na 
roli zdolnych do pracy 50.200 osób, 
łącznie zaś z rodzinami winno wye- 
migrować 69.430 osób, a więc 36.9 
proc. ludności powiatu; natomiast 
przy racjonalnej gospodarce mate- 
rjałem ludzkim, ilość «ludzi zbęd- 
nych „na eksport" doszłaby do 
66.900, a z rodzinami 92.500, czyli 
do połowy przeszło ludności powia- 
tu. Tu więc leży zło. W nadmiarze 
ludzi, Jak zło usunąć? Parcelacją 
wielkiej własności? — Nie — od- 
powiada autor. Dworskich gruntów 
ornych jest w powiecie zaledwie 
8.500 ha, „przy najradykalniej je- 
myślanej parcelacji możnaby utwo- 
rzyć zaledwie około 850 gospo- 
darstw samodzielnych, przyczem w 
obecnych warunkach samodzielność 
ta trwałaby tylko 30 — 40 lat, a już 
w następnem pokoleniu nieuchron- 
ne. rozdrobnienie sprowadziłoby 
znów do absurdalnych rozmiarów 
te nowoutworzóne organizmy go- 
spodarcze", Tak samo zużycie zie- 
mi dworskiej dla uzupełnienia go- 
spodarstw niesamodzielnych „w mi- 
nimalnym stopniu wpłynęłoby na 
poprawę bytu ludności, a przenio- 
słoby do grupy samodzielnych go- 
spodarstw zaledwie kilkaset“. 

f A więc może roboty publiczne da- 
„zą zarobek 50% bezrobotnej dziś 
ludności powiatu? Owszem, autor i 
nad tem się zastanawiał. Jest do 
zbudowania kolej Sanok — Rze- 
szów — Tarnobrzeg, jest regulacja 
Wisłoka, meljoracja „bagien rze- 
szowskich*, ale przy tych — czaso- 
wych zresztą — robotach znaleźćby 
mogło pracę najwyżej 4 — 5 tysię- 
cy ludzi, która to cyfra — w porów= 
naniu z liczbą 66 tysięcy bezrohot- 
nych rolników i cyfra 2.000 przyro= 
stu naturalnego — jest niezmiernie 
małą. Reasumując powyższe, autor 
w ostatniem zdaniu swej pracy sta- 


wią wyraźnie bez ogródek tezę: 


sikać 


sku, że około 75% gospodarstw wło 
ściańskich w powiecie Rzeszowskim | 


nia problemu ludnościowego, z 
"wyszukania, przy dzisiejszej stru 
kturze gospodarczej, możliwo- 
ści zatrudnienia około 60.000 
zbędnych ludzi, mieszkańców po 
wiątu Rzeszowskiego. 
Możliwości te — jeżeli istnie- 
ją — leżą poza nim. ) 


<czającej dla wyżywienia rodziny w 
ciągu roku, a zaledwie 10 — 15% 
gospodarstw produkuje zboże na 
sprzedaż. Olbrzymia masa małoroł- 
nych nie jest absolutnie zaintereso- 
wana w zwyżce cen żboża; rozdrob- 
nienie bowiem i przeludnienie, po- 
ciągające za sobą naturalizację go- 
spodarki, przesunęło punkt ciężko- 
ści w kontakcie handlowym wsi i 
miasta z dziedziny produktów ro- 
ślinnych na hodowlane*. Musimy 
zrozumieć wreszcie, że jedyną dró-| 
gą przyjścia z pomocą wsi jest u-| 
możliwić jej odpływ do miast. 


Przejdźmy do wniosków, dopo- 
wiedzmy to, czego p. Michałowski 
nie dokończył. Wnioski są proste: 
Przyszłość gospodarcza Polski leży 
w miastach, w przemyśle; pomyśl- 
ność gospodarcza kraju w najbliź- 
szem 20-leciu uzałeżniona jest od 
tego, czy miasta, handel i przemysł | 
zdołają wchłonąć te ogromne zaso-| 
by rąk ludzi, wegetujących dziś w| Do tego zaś potrzeba zmiany mo- 
nędzy nieproduktywnie, a więc ze‘ rajnego i materjalnego nastawienia 
szkodą dla majątku narodowego. I| tak Rządu jak i społeczeństwa do 


czędnościowych w roku sprawozdaw- | 
czym był dwukrotnie silniejszy od przy 


rostu w czterech ostatnich latach. Rów- | k 
nie posiada zboża w ilości, wystar- ny mniej więcej temu przyrostowi był angażowała 


wzrost wkładów w roku 1930, a więc je- 
szcze w przedkryzysowym czasie, Ob- 
jaw więc bardzo korzystny. Przyrosto- 
wi sumy wkładów towarzyszy wzrost ilo 
ści kont oszczędnościowych, których li- 
czba wynosi 29.887. Przybyło więc per- 
netto 1.539 nowych kont w ciągu ro- 
ku 1934. W.Sumie podanych wkładów 
mieszczą się pozostałe jeszcze wkłady 
dolarowe. sp. 

Również w sumie ogólnej zawarte są 
wkładki w złotych w złocie, których by- 
ło 2.055,255,63 na 410 książeczkach osz- 
czędnościowych, Przyrost tych wkładów 
wynosi w roku óstatnim 299.764,76, ksią- 


żeczek przybyło 17-cie per netto. Gdy | 


chodzi o wkłady dolarowe, to proces 
ich likwidacji postępuje w omawianej 
instytucji bardzo szybko, z 179.586,40 
dolarów spadły na podany już powyżej 
80.710,03. Przeważnie podnoszone dolary 
są zamieniane na złote i pozostawiane 
w Kasie jako wkłady złotowe, niewiel- 


to jest zasadniczy problem, pierw-| przemysłu. Nie krępować go, nie u- ka tylko ilość tych wkładów jest po- 
szorzędny w hierarchji problemów. | trudniać jego egzystencji konkuren dejmowana w walucie dolarowej bez 
Występowanie dziś z hasłem „Fron= | cją etatystycznych przedsiębiorstw, | konwersji. Przeciętna jednego wkładu 


tem do wsi“ jest jedynie dowodem 
krótkowzroczności politycznej i go- 
Spodarczej. 
| się przypadkiem, że podwyższenie 


dostosować podatki do jego możno- 
ści, stwarzać warunki dla rozwoju. 


li. 


Ułatolenia O subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej 


dla posiadaczy Pożyczki Narodowej 


Celem ułatwienia subskrypcjj 3 
proc. Premjowej Pożyczki Inwesty- 
cyjnej prawnym posiadaczom obli- 
jgacyj 6 proc. Pożyczki Narodowej 
— p. delegat da spraw 3 proc. Pre- 
mjowej Pożyczki Inwestycyjnej za- 
rządził, że przelewy obligacyj 6 proc 
Pożyczki Narodowej na członków 
rodzin będą dokonywane niezwłocz- 
nie w biurze Komisarza Generalne- 
go-Pożyczki Narodowej. Na poda- 
niach, skierowanych do biura Ko- 


í 


Uwzględniając poprawę, która 
nastąpiła w sytuacji belgijskiego 
rynku monetarrnego, Centralny U- 
rząd Dewizowy zdecydował się na 


Giełda p 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
| Jutowo-dewizowej w Warszawie w dzia 
le dewiz obrót był zwiększony, przy ten 
dencji słabej. Notowano: Amsterdam— 
358 (+ 75), Berlin 213,20 (— 10), Bru- 
| ksela 89,95 (— 5), Gdańsk 173,16 (— 2), 
Londyn 25,64 (— 17), Medjołan 44,15 
"(= 5) przekaz telegraficzny na Nowy 
jdork 5.30.25 (— 1). Paryż 34,98 (— 50), 
Praga 22.16, Sztokholm 133,25 (— 55), 
Zurych 171,69 (—, 4), W obrotach pry- 
wałtnych: marka niemiecka — 199,50 
{— 50), szyling austrjacki 100 (+ 50), 
|korona czeska 21.90, frank francuski 35, 
|frank szwajcarski 171.62, funt angielski 
|25,62 (— 15], dolar gotówkowy 5.29.75 
(= 1), dolar złoty 9.06, rubel złoty 4,65, 
|rubel srebrny 1.70, bilon 0,78. Bank Pol 
ski płacił za wee ża: dolarowe 5,27. 


CJE. 

Na rynku akcyjnym położenie kształ- 
,towało się nieco mocniej, przy dużem 
| zainteresowaniu dla akcyj Banku Pol- 
skiego i niektórych metalurgicznych, 
|kłóremi dokonano większych obrotów. 
| Notowano: Bank Polski 88,25 (+ 25), 
| Cukier 30 — 31,50 (+ 75), Węgiel — 
12.50 — 12,75 (— 25), Lilpopy 10,25 — 
10,90 — 10,95 (— 10), Ostrowieckie — 
19,75 (+ 75), Starachowice 17,10 — 17, 
Haberbusch 48,50 (+ 100). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Również i na rynku papierów procen 
towych przeważała tendencja mocniej- 
sza. Notowano: 3% budowlana 45, 4% 
premjowa dolarowa 53 — 52,25 (— 25), 
4% inwestycyjna zwykła 105, serjowa 
108 (+ 160), 5%/0 konwersyjna — 66,25 
(— 21), 5% kolejowa 61,25 (— 50), 6% 
dolarowa 77,25 — 78 (+ 50), 7% sta- 
bilizacyjna 65 — 65,75 — 65,50 (+ 150), 
8% listy zastawne Przemysłu Polskiego 
funtowe 88 (+ 50), 414% listy zastawne 
ziemskie 50 (— 50), 7% 1. z. ziemskie 
dolarowe 48,50 — 48,25 — 48,50, 41/40/9 
Warszawy 66,50 — 66 (+ 25), 50/6 War- 
szawy stare 69 — 68,50 — 68,75, 5% 
| Warszawy nowe 59,50 — 59 — 59,25 
(+ 25), 5%/0 Lublina nowe 43.50 [— 50), 
| 5%, Radomia nowe 42,75 (— 125). Tran- 
zakcje dokonane a nienotowane:; 8% dil 
lozowska 88,75 — 89,13 — 89, 7% ślą* 


Złagodzenie ograniczeń dewizowych w Belgji 


„owies I st, 15 — 16, Jl st, 14,25 — 14.75, 


misarza Generalnego (Ministerstwo | 
Skarbu, Rymarska 3), należy zaźna- 
czyć w formie nadpisu u góry poda- 
nia: „W związku z subskrypcją 3 
proc. Premjowej Pożyczki Inwesty- 
cyjnej“. ; 

W związku z zapytaniami w spra- 
wie zamiany odcinków obligacyj 6 
proc. Pożyczki Narodowej na mniej 
sze, wyjaśnia się, że wymiany do- 
konuje Urząd Długów Państwa (Ry- 
marska 1). 


złagodzenie przepisów restrykcyj- 
nych oraz kontroli operacyj dewizo- 
wych, wprowadzonych od 17 marca 
| roku bież, 


ieniężna 


ska 70.75, 79/6 warszawska dolarowa — 
70,50 — 70, za 37/0 państwową rentę żą- 
dano 72.75, a za 5% państwową rentę 
ziemską 66. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1,673 t„ w tem żyta 480 
ton. Notowano-za 100 klg.: pszenica ja- 
ra czerwona szkłlista 17 — 17.50, jedno- 
lita 17 — 17.50, zbierana 16 — 16.50, ży- 
to I st. 13,75 — 14, II st, 13,50 — 13.75, 


IT st. 13,75 — 14.25, jęczmień browarny 
17,50 — 18, II gat. 16 — 16,50, HI gat. 
15 — 15.50, 4-ty gat. 14,50 — 15, groch 
polny 23 — 25, Victoria 41 — 45, wyka 
129 — 30, peluszka 29 — 30, seradelą -— 
111,50 — 12.50, łubin niebieski 8 — 8,50, 
| żółty 9.50 — 10.50, rzepak i rzepik zi- 
| mowy 40 — 41, letni 36,50 — 37.50, siè- 
,mie lniane 45 — 46,50, koniczna czerwo 
na surowa 110 — 120, czerwona bez ka- 
nianki 150 — 165, biała surowa 50—60, 
biała bez kanianki 80 — 105, mak nie- 
bieski 37 — 39, ziemniaki jadalne 3,25— 
13.75, mąka pszenna gat. I—B 30 — 33, 
i IC 28 — 3%, I—D 26 — 28, TE 24 — 
26, IIB 22 — 24, IIED 21 — 22, IIF 
20 — 21, II—G 19 — 20, IIIA 14—15, 
żytnia I gat. do 55% 23 — 24, do 65% 
22 — 23, II gat. 15,50 — 16.50, razowa 
116,50 — 17.50, poślednia 13,50 — 14.50, 
otręby pszenne grube 11,50 — 12, śre- 
(dnie 11 — 11,50, miałkie 11 — 11.50, ży- 
| tnie 9.50 — 10, kuchy: lniane 17,25 — 
| 18.25, rzepakowe 12 — 12.50, słoneczni- 
kowe 18 — 18 ` s 


Przedświąteczna zwyżkU 
| cen bekORÓW 


Według wiadomości, otrzy «vch 
przez organizacje eksportowe, w ty- 
godniu bieżącym jeszcze zapowiada 
i się na rynku londyńskim zwyżka cen 
bekonów, gdyż kupcy liczą się ze 
zwiększonem zapotrzebowaniem 
przedświątecznem, 
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oszczędnościoweśo złotowego wynosi 
800,— zł., podniosła się przeciętna w 
stosunku do przeciętnej zeszłego roku 


Tak samo nie łudźmy zmysłu przedsiębiorczości obywate- | wynoszącej zł. 719,—, Przeciętna wkła- 


du złotych w złocie wynosi zł. 5.012— 
obniżyła się (rok poprzedni 5.551,—). 
Widocznym jest i korzystnym jednocze- 
śnie faktem, że ma się do czynienia z 
wkładami drobnemi, W stopie "s od 
wkładów przez Kasę płaconej nie by- 
ło żadnych zmian, płaci się nadal 5 — 
5'/s%fa zależnie od terminów wypowie- 
dzenia, od wkładów złotych w złocie 
4 — 5% przy minimalnem 3-miesięcz- 
nem wiązaniu kapitałów, 

Ruch i obrót w dziale wkładów i 
zwrotów był następujący. Złożono w 
ciągu roku 1934 zł. 20.652,742,27, podję- 
to zł 17.158,677,54 i dolarów 102.369,86 
otwierając nowych książeczek w ciagu 
roku sztuk 4.847, a likwidując sztuk 
3.308. Załatwiono stron przy okienkach 
wkładkowych 28.302 (w r. ub. 24,799), 
przy zwrotowych 29.788 (w r. ub. 
25.743). Przeciętna dzienna wkładów 
wynosi zł. 69.000,— (w r. ub. 62,000,—), 
przeciętna zwrotów 57.000,— (w r. ub. 
54.000,—). 

Suma bilansowa rachunków czeko- 
wych wynosi z dniem 31/XII 1934 r. zł. 
948,379,91, Wzrosła więc ta pozycja prze 
szło 100°/ w roku zeszłym zamknięty 
był bilans sumą zł. 466.385,43, 

Stan portielu wekslowego wynosi w 
rachunku bilansu zł. 9.407.468,50. Sztuk 
weksli 6.922 oraz 5 weksli skonwerto- 
wanych na Bank Akceptacyjny z kwotą 
z, 113.490, —, czyli łącznie zł. 9.520.958,50, 
Podkreślić należy duży wzrost poży- 
czek wekslowych, tak w kwocie ogól- 
nej, jakoteż w ilości samych pożyczek. 

Zwiększył się portfel wekslowy o kwo 
tę zł. 2.516.117,50, t. į o 36s i o 199 


gu r. 1934 upłacono gotówką pożyczek 
wękslowych zł. 2.082,173,—, 

W kredycie hipotecznym instytucja nie 
się specjalnie, udzielając 
niewielu tylko pożyczek hipotecznych i 
'to głównie włościańskich, w dalszym 
(zaś ciągu prowadząc akcję konwersyjną 
pożyczek już udzielonych, lecz na zbyt 
„krótkie okresy umorzenia, bo zaledwie 
5 — 10 — 15 lat, Konwertowano prze- 
(to takie pożyczki, udzielając 35 — 45- 
„letnich okresów umorzenia. Mimo to 
stan pożyczek hipotecznych nieco 
| wzrósł i wynosił łącznie zł. 11.359,639,46. 
Podniósł się stan pożyczek hipotecznych 
w porównaniu z rokiem przeszłym o zł. 
39.322,47, Pożyczki hipoteczne stanowią 
440/ ogólnej sumy wkładek (w roku ze- 
'szłym 519/o). 
| Płynność i pogotowie kasowe insty- 
|tucji są bardzo dobre. Po pierwsze jako 
kasa i suma do dyspozycji zł. 1.289.006,74 
oraz w drugiej pozycji Banki i K.K.O. 
Nostro zł. 2.933.341,67 razem zł 
14.213.348,41. Wynosi to prawie 1i7'/a 
wkładów, a gdy doliczymy do tego nie- 
wyzyskany reeskont i lombard papie- 
|rów własnych, to ponad 25°/% wkładów 
będzie wynosiło upłynnienie natychmia- 
stowe. 

uchomości 
zwiększyła się ta pozycja skutkiem zain- 
westowania maszyn do liczenia i całego 
szeregu innych adaptacyj w związku z 
rozszerzeniem biur, 

Na Fundusz Zasobowy składają się na- 
| stępujące wartości: 

Nieruchomość Pijarska i, Marka 6 i 
8 z kwotą bilansową zł. 1.000.150,96. 
Drugą pozycją składową Funduszu Za- 
sobowego sa papiery wartościowe, o 
których już była mowa, a które wzro- 
sły przez przesunięcie dokonane drogą 
| zakupna od Funduszu Obrotowego pa- 
|pierów za wolną gotówkę Funduszu Za- 
|sobowego. Stan Funduszu Zasobowego 
| wynosi zł. 1.887,505,07, 

Fundusz wyrównawczy wzrósł do zł. 
835.558,62 przez dalszy wzrost kursów 
w ciągu 1934 r. prawie wszystkich pa- 
|pierów, będących w posiadaniu instytu- 
| cji. 

Fundusz na straty wekslowe wynosi 
zł. 58.547,26. 

Fundusz na nieprzewidziane 
ty wynosi zł. 1.506,48. . 

Fundusz Emerytalny wynosi zł. 
1,714.336,74 całkowicie ulokowany w 
realności przy pl. Szczepańskim 5 (zł. 
1.713.784,52), budowę którego zakończo- 
no w czerwcu 1934, a z dniem 1 lipca 
wprowadzono lokatorów, Przyrost Fun- 
duszu Emerytalnego wynosi zł. 16.441,94 
względnie mały z powodu budowy, któ- 
ra z dniem 1 lipca dopiero zaczęła przy- 
nosić dochód. 

W zakończeniu sprawozdania ogólne- 
go podnieść więc należy, że wszystkie 
bez wyjątku działy rozwinęły się, obro- 
ty jak i poszczególne sumy się zwięk- 
szyły, zwiększyły się własne fundusze 
(rezerwy), w rezultacie więc końcowym 
pracy w roku 1934 osiągnięto widoczny 
ir trwały dalszy rozwój instytucji. 


wynoszą -zł. 69.935;—, 


stra- 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzeniu 
Akcjonarjuszów Warsz. Tow. „Motor“ 


W dniu 4 b. m, odbyło się wałne 
zebranie  akcjonarjuszy 


Bilans został przez akcjonarjuszy 


Warsz. | przyjęty, przyczem udzielono zarzą 


Tow. „Motor“, Sp. Ake., na którym | dowi absolutorjum, uchwalając wy- 


zarząd przedstawił bilans i rachu-| płacenie dywidendy 


nek stkat i zysków za rok 1934. 


w wysokości 
6%. 


Lurzad Zrzeszenia Interesantów Kamiu Baoetną 


' Odbyło się w Łodzi 
Zarządu Zrzeszenia 


wie ukonstytuowania Zarządu. 


Na posiedzeniu tem wybrano na| stawiciele 
prezesą p. Teodora Endera, na wi-| handlu 


ceprezesów zaś: radcę Izby Przemy- 
słowo - Handlowej w Łodzi, p. J. 
Krauzego i dyrektora gdyńskiego 
oddziału B. G. K., p. Grabowskiego. 

Oprócz wyboru prezydjum. doko- 
nano wyboru dwu komisyj: arbitra- 
żowej i komisji różnie gatunkowych 
W skład arbitrażowej weszli przed- 


Podobne 


(m) 


posiedzenie , stawiciele Łodzi i Gdyni p.p. E. Bob 
Interesantów | kowicz, Grohman, Giejsztor, J. Krau 
Handlu Bawełną, poświęcone spra- | ze, Tepper. 


Do komisji różnic gą- 
tunkowych weszli wyłącznie przed- 
łódzkiego przemysłu i 
bawełnianego w osobach: 


Gregor, Grohman, Majer, Winter, 


Pienarnge posiedzenie 
Warszawskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowe] 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
zebranie plenarne Izby Przemysło- 
wo-Handlowej warszawskiej. Porzą- 
dek dzienny przewiduje złożenie 


W sferach miarodajnych | sprawozdania z działalności Izby w 


istnieje zamiar poświęcenia więk- | roku ubiegłym. Sprawozdanie to zło- 
szej uwagi zagadnieniu t. zw. „czar | ży prezes Cz. Klarner, który rów- 
nej magji“, t. j. problemowi reor- | nież omówi sytuację gospodarczą © 
ganizacji handlu. W tym cełu sek- | kręgu warszawskiego. 

cje handlowe Izb Przemysłowo- Pozatem zebranie wysłucha spra- 
Handlowych przystąpić mają wkrót | wozdania komisji rewizyjnej i za- 
ce do gruntownych studjów -nad | twierdzi listę kilkudziesięciu Kores- 
tem zagadnieniem, pondentów Izby; 
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Rok 3 


Stały dodatek tygodniowy 
Piatek, 12-go Kwietnia 1935 r. 


RADJOWY KURJER POLSKI ` 


Nr. 15 


Dokoła telewizji w Angliji 


» 


Stacje, studja, „radjo-wizja*, „telewizory: 


(0d własnego korespondenta) 


Jakkolwiek w świecie prywatnym 


dział — coś, jakby „dwie siostry Ta- 


radjosłuchaczy zaledwie tylko mó: | dowen TA ponosno RETA seora 
zai j Poza ie WES „| na fala w granicach o o 15 metrów 
wi się o telewizji ze spokojem, ale — Do 10.— majprawdepodobniej, sle 
i w oczekiwaniu czegoś wspaniałe- już 5 „Wystarczy. Odbiór na fali tak 
go, cudownego — ,„marvellous* —' krótkiej, będzie czemś nowem, zresztą 
to wśród specjalistów jest to już) ek umo , re edek ca To "GM rka 

PCE avta w awai zagadzi, źródłem nowych zdobyczy w dziedzi- 
dziedzina odkryta w swej zasadzie, | nfe radjotechniki. Może poznamy zja- 
ale niepoznana jeszcze w szczegó- wiska, o których dziś jeszcze nic nie 


łach, Specjaliści zacierają ręce. Pra 
sa poświęcą stuła szpalty nowej 
dziedzinie; prasa specjalną — ra- 
djowa — wydaje stałe dodatki tele- 
wizyjnę, bogato ilustrowane. Są już 
eksperynientatorzy prywatni. 


JAK SPRAWA WYGLĄDA W BBC? 

W siedzibie tej największej na 
Świecie organizacji radjofonicznej 
— w British Broadcasting. Corpo- 
ration — mało się o tem mówi, a i 
wtedy nawet dość melistó. Ale oso- 


by stojące poza stałym sztabem pra-! 


wiemy”, 
MILJARD ZŁOTYCH NA TELE- 
WIZJĘ? 

Pewne sa natomiast wydatki, wiel 
kie wydatki dla wyników stosunko- 
wo niewielkich. Wiadomo, naprzy- 
kład, że zasięg przyszłej, 100-kilo- 
| watowej stacji telewizyjnej w Lon- 
dynie, nie będzie przekraczał promie 


Londyn, w kwietniu. 


dzie kosztowała około 260.000.000 
dolarów (przeszło miljard złotych 
polskich), albo: 40.000.000 funtów. 


„RADJO - WIZJA” I KINO 

„Niektórzy wyrażają obawy kinęma- 
tografjj — dźwiękowca, wobec zbliża- 
nia się radjowizji.. 

— Obawy stanowczo przedwczesne i 
przesadne: jakąż dla dźwiękowca kon- 
kurencją może być ekranik domowy roz 
miarów 12 na 7 cali? A gdyby nawet 3 
na 2 stopy? To nie grozi dźwiękowcowi, 
który zawsze będzie miał swoje pole 
działania, swoje pomysły, walory i swo- 
ich wielbicieli, Nawet wtedy, gdy tele- 
wizja będzie transmitowała z kina. 
laboratorjum Bairda, w Crystal Palace 
| takie eskperymenty robi się już od dłuż 
jszego czasu, 


nia 30 mil (około 50 klm). Dla Lon- JEDEN ODBIORNIK — DWIE FALE. 


dynu i okolic, ten promień wystar- 
czy, ale dla pokrycia zasięgiem te- 
lewizyjnym „wysokiej definicji” (0- 


— Mówi się, że telewizja wprowadzi 
konieczność posługiwania się dwoma 
odbiornikami: dla odbioru obrazów i 
dźwięków, które trzeba będzie umieć 


Anteny frontem do wsi 


Celowa propaganda 


i specjalnych programów 


Konflikt między miejskim głodem roz- 
rywki a wiejskim głodem kultury jest 
odwieczny, i zdawałoby się nierozwiązal 
ny, Radjo z całą świadomością. znacze- 
nia, jakie spełnia w społeczeństwie, u- 
sjłuje konflikt ten wyrównać przez mo- 
żliwie  najdoskonalsze zaspokojenie 
sprzecznych potrzeb. Oddać miastu z 
programu radjowego to, co mu się na- 
leży — i oddać wsi to, czego się doma- 
gal 

Zasada ta jest widoczna w każdym 
punkcie nowego programu radjowego. Zo 
stał on ułożony w ten sposób, aby roz- 
|rywkę miastu, a pożytek wsi zapewnić, 
Dlatego właśnie słuchacze miejscy z 
wyrozumieniem powinni pamiętać, że 
pozbawienie się na kilka minut audycji 
rzdjowej — bez narzekań i bez złości 
— jest niczem innem, jak tylko drobną 
ofiarą bogatszego w kulturę człowieka 
nasycońego kulturą na rzecz tego, któ- 
|ry jej łaknie. Wyrzeczenie się to jest 
może tylko czasowe, ale narazie jest bar- 
dzo konieczne. Radjo na wsi ma już dzi 
siaj swoich 30,000 abonentów, a więc 
około 150.000 słucaczy. Jest to armja 
postępu na wsi. Jest to czynnik chłonący 
z radja wyższe wartości intelektualae 


ZER D A AAA AA A Ca EWA PAŃ 


ki abonamentu i na zasadach społecz« 
nych opartej akcji propagandowej. Mie- 
sięcznie przybywa po wsiach mniej wię 
cej 7.000 abonentów radja, 

. Na wsiach i miasteczkach działaja 
już obecnie instruktorzy szkoleni na 
specjalnych kursach Przysposobienia Ra 
djowego. Są to pełni entuzjazmu mło- 
dzi ludzie, prawdziwi przodownicy kul- 
toralni swych osiedli, nie dla zysków ma 
terjalnych, ale z przejęcia się idęą, roz= 
powszechniający wielki sport słuchania 
radja. Mimo, iż akcja ograniczona jest 
narazie do centralnych województw, 
kursów takich odbyło się około 50 z 
trzema tysiącami uczestników. 

Nie należy zapominać, że właściwie 
rczpoczęta akcja radjofonizacji szkół, 
jest dalszym ciągiem i dalszem rozwinię= 
ciem zasady radjofonizacji wsi. Odbior= 
nik w szkole — ło przedewszystwiem 
wychowanie słuchacza radjowego od naj 
młodszych lat, wychowanie go dla u< 
miejętnego korzystania z programu ra- 
djowego dla siebie i dla najbliźszyciu 
Młodzież przyzwyczajona do radja, pos 
zostanie mu wierna nazawsze, 


W rozpowszechnianiu radja na wsi i 


braz wyraźny — wykończony) po-|sYnchronizować, a więc: większy wyda- ; „czuciowe, lepsze pojęcie o życiu i|w małych miasteczkach leży jego przy- 


tek i znowu nauka i komplikacje? 


cowników, są wymowniejsze, choćby 
dlatego, że ich wynurzenia i poglądy |, 
nie są obowiązujące dla B.B.C. Ci 
zresztą wiedzą często o wiele wię- 
cej, bo ogarniają całość. 

Właśnie Mr. T, Roberts, znany na 
tym terenie publicysta, fizyk i ra- 


djotechnik (u nas trzeba dodać: in- 
żynier), tak ocenia sytuację: 

„Robi się wszelkie przygotowania w 
gmachu i w rozgłośniach B.B.C. Obie- 
cują sobie nawet ruszyć z telewizją na 
jesieni bieżącego roku, a sądzę, że to. 
będzie dopiero gdzieś pod koniec roku, 
Tak długo — mojem zdaniem — będą 
trwały roboty przygotowawcze, Ludzie 
nie zdają sobie nawet sprawy z ogro-| 
mu przygotowań do uruchomienia tak 
skomplikowanej aparatury i całego apa- 
ratt pomocniczego, tej nowej służby pu- 
blicznej. 

Wypadnie nietylko wybudować nową, 
specjalną stację telewizyjną, bardzo ko- 
sztowną, ale wybudować nowe studja | 
i przystosować do telewizji niektóre, juž | 
istniejące w gmachu B,B,C, na Portland 
Place. A przecież aparaturę telewizyj- 
ną musi uzupełniać aparatura krótko- 
falowa. I tę też wypadnie włączyć do 
całości”, 


„5 METRÓW WYSTARCZY” 

— „Czy ta aparatura krótkofalowa bę- 
dzie w telewizji środkiem przesyłania o- 
brazów na wielkie odległości, jak w zwy 
kiej radjofonji”'? 

— A rozumie się. Ale to określenie 
„zwykłej radjofonji”, jakby. w odróżnie- 
niu od „niezwykłej” — od telewizji — 
przypomniało mi szczegół ważny: powi- 
nienem powiedzieć: „aparatura ultra- 
krótkofalowa będzie uzupełnieniem na- 
dawczej aparatury telewizyjnej. Istotnie, 
będzie to stacja radjowa, inna od radjo- 
ionicznej — zwykłej, jak to pan powie- 


trzeba będzie zgórą 20 takich stacyj 
telewizyjnych lokalnych. 


— Telewizja — powiada p. inż, dr. 
Roberts — ma jeszcze przed sobą kilka 


— Trudno powiedzieć, coby to ko-|lat eksperymentowania, jak radjofonia, 


sztowało; w sprawozdaniu Komisji 
lorda Selsdona (Komisja Telewizyj- 
na w Izbie Gmin), jest mowa — na- 
razie — o 10 rozgłośniach radjo- 
telewizyjnych. Ta ilość ma wystar- 
czyć połowie radjoaboneiów, jeżeli 
połowa kraju, to akurat połowa licz- 
by 7.000.000 abonentów B. B. ©. A- 
merykanie obliczają, że sieć telewi- 
wizyjna dla wszystkich stanów, bę- 


LOŻA SZYDERCÓW 


W SOBOTĘ DN. 13.1V. O GODZ. 22.45 
POD KIEROWNICTWEM 


JULJANA TUWIMA 


dajmy na to w roku 1922, W tej chwili 
pcsługiwanie się dwoma odbiornikami 
jest niezbędne, ale niekonieczne w przy 
Szłości, nawet bezpośredniej. Zdecydu- 
jemy się na budowę odbiornika o 


dwu właściwościach, Można w tym celu | 


użyć superheterodyny, stosując dwie 
irekwencje, dla dwu długości fal, np, 7 
mir dla wizji i 85 mir, — dla dźwię- 
ków — szerzej strojony obwód”... 

Nie notowałem dalej cennych, 


niewątpliwie uwag, rozumiejąc, że 
i tak, jako laik zaplątałbym się w 
zawiłe arkana techniki radjowej. 
Dość jednak, że już w tym röku rå- 
djosłuchacze angielscy będą mogli 
oglądać na ekranikach swych od- 
biorników w domu wypadki, a choć 
by tylko akcje osób na scenie lub 
w studjo i słuchać przebiegu jedno- 
czesnego akcji, koncertu. 

Tak się przynajmniej o tem mó- 
wi i pisze w Anglji. Zresztą to się 
robi i dość pośpiesznie. Ale, że do 
jakiej takiej doskonałości jeszcze 
daleko, więć niewielu tylko przysz- 
łych radjosłuchaczy wykręca się 
przed żonami od kupienia odbiorni- 
ków radjowych, nadziejami na bli- 
ski i tani odbiornik radjo-wizyjny, 
ultra = krótkofałowy, instrument 
„bardzo uczony“. To też ostatnio 
przybywa tu miesięcznie po 100.009 
abonentów, tych „zwykłych — rą- 


„djowych'. 


Zygmunt Cithurus. 


pracy, bogatsze podejście do Państwa szłość. „Zbliżamy się wprawdzie do sezo* 
li świata; Kilka audycyj dla nich w cią- | tu, który akcję tę w pewnym stopniy 


gu tygodnia, które obecnie Polskie Ra- 
djo nadaje, jest naprawdę tylko mini- 
malnem zaspokojeniem ich potrzeb. Ale 
„właśnie dlatego to konieczne zaspoko- 
,jenie potrzeb wsi w programie radjowym 
|nie powinno wywoływać zniecierpliwie- 
nia u słuchaczy w mieście. 
cieszającem jest, że właśnie liczba 
słuchaczy na wsi i w miasteczkach ro- 
|śnie najszybciej. Tam jest właśnie dzie- 
wicze pole radjofonji, które zaczęto u- 
prawiać dopiero od niedawna i ze zna- 
komitym skutkiem, 
Jest to wynik celowy obmyślanej zniż 


LO USDE WT R 
VON BEETHOVEN 


W RADIO 


W SOBOTĘ DN. 18.1V. O GODZ. 20.30 
BRUNO WALTER 
I HENRYŚ SZERYNG 


Muzyka francuska 


j 


Koncerti symfoniczny — „„Afrykanka* 


Francja, idąca zawsze naprzód, za- 
wsze za nową ideą, i w muzyce nigdy 
nie ociągała się z postępem, przyjmując 
wszystko, co błyszczało nowością, co po 
zwalało młodym artystom wyrażać się 
w metamoriozach sztuki licznych, ry- 
chło się zmieniających i częstych. Dzie- 
je sztuki muzycznej irancuskiej wykazu- 
ją to od dawnych już lat, od epoki pier 
wszego dyskantu i pierwszych truwe- 
rów, Zajmowano się nią z żywością 
właściwą narodowi, wnikliwie i subtel- 
nie z pewną niechęcią do wszelkich cię 
żarów i mas, a natomiast zawsze ze 
smakiem i jaknajwiększą starannością 
w samem metier sztuki, Nie przeszkadza 
Francuzom ta pośpieszność pochodu, 
pewne osobistości pozostawiać niena- 
ruszone, na piedestałach przez prze- 
szłość wzniesionych ; cieszą się ciagle 
bez zmiany „Faustem” Gounoda i „Car- 
meną” Bizeta, a siery najszersze nie za- 


mo swych rytmów hiszpańskich w Hi- 
szpanji. do tej godności nigdy nie do- 
szła, uważana jaknajsłuszniej również 
za operę czysto francuską, 

Moment, ilustrujący najlepiej nerwo- 
wą zmienność sztuki muzycznej Íran- 
cuskiej, leży jednakże nietyle w sierze 
opery, ile w muzyce symfonicznej, któ- 
ira dopiero w połowie ubiegłego wieku 
Jzaczęła się usuwać wgłąb, na drugi 
plan. To jednak cośmy na ostatnim koa- 
produktów 


jprzeważnie do ostatnich 


utwory pp. Ferroud, Claude Delvin- 


komuś robić przyjemność... 

Można sobie łatwo wyobrazić jak po 
symfonji Ferrouda brzmiała muzyka Ce- 
zarego Francka Warjacje symioniczne 
na fortepian i orkiestrę, Były to pienia 
anielskie, o czystości i szłachetności nie- 
zrównanej, Casadesus grał je krystali- 
cznie, bez konkurencji, można to śmiało 
powiedzieć, a periekcja ta powtórzy- 
ła się przy końcu programu, gdy za- 
grał kilka utworów Debussyego, dają- 
cych się mimo wybujałości swoich, słu- 
chąć przecież bez protestu! Symionicz- 
na rzecz Iberta, nie dochodząc do ab- 
|struzywności Ferrouda, wykracza nieraz 
poza linję znośnej niezgodności, ale przy 
najmniej odznacza się zręczną fakturą, 


dowcipami muzycznemi, Wrażenie od- 


francuskiej muzyki symfonicznej, sa to | niesione w piątkowym koncercie o ile | kazałem, 


było dodatnie, a chwilami nawet sil- 


court i Jacques Ibert, a do kompozy- |ne, miało swe główne źródło w grze 
terów przeszłości należą Cesar Franck | znakomitego pianisty, pozatem orkiestra 
i Claude Debussy, Symfonja nieznane- | pod batutą Fifelberga spełniała swe za- 
go u nas dotąd pana Ferroud (pierwsze danie należycie, Fitelber$ nawet z pew- 
wykonanie) nie zapisała się w uchu piąt- | rem nabożeństwem, bo przecież jest gor 
kowych słuchaczy szczęśliwie. Jestto | liwym wyznawcą muzyki modernistycz- 


brzydka i przykra mieszanina dźwięków, „m w 


| nej. 


pery przebrzmiały bez śladu, natomiast | 
francuskie: „Robert”, „Hugonoci”, „Pro- 
rok”, „Dinorah”, „Gwiazdą Północy” i 
ostatnia „Afrykanka”, wystawiona w 


| Paryżu w 1865 r. poraz pierwszy (po 


śmierci swego twórcy), do dziś dnia 
ze sceny nie zeszły, Zresztą „Airykan- | 
ka" jest w równym wieku z „Tristanem 
i Isolda” Wagnera, od „Fausta” i na- 
szej „Halki” młodszą o siedem lat, od 
„Aidy” zaś i „Carmeny” starszą niewię- | 
cej jak o lat kilka. Rozumie się, że w 
stylu zbliża się do dawnego kroju o- 
per francuskich, z muzyką zaś dzisiejszą 
prócz znakomitej orkiestracji, nic wspól- 
nego nie ma. Hołduje mełodji i jaskra- 
wym eiektom ma więc szanse podoba 


cercie filharmonicznym słyszeli, należy | humorem i tu i ówdzie porozsiewanemi |nia się dzisiejszej publiczności, 


W wykonaniu „Afrykanki” bardzo 0= 
na pierwszy plan wystąpił | 
wspaniały Nelusko p. Czaplicki, poza 
którym mniej lub więcej dostrajano się 
do całości kierowanej batutą p. Dołżyc- 
kiego. 

Ale wszystko tego wieczora zaćmił 
obchód jubileuszowy p. Korolewicz= 
Waydowej, kierowniczki Opery Warszaw 
skiej. Obchód urządzono 


bardzo uro» 


zahamuje, przyszła jednak jesień przy= 
niesie dalsze owocne wyniki, 

Doświadczenie raz zrobione przeko* 
nsło o olbrzymich możliwościach. Za+ 
spokojenie ich, to cel główny wysiłku, w 
którym. muszą współdziałać wszystkie 
czynniki, a więc i słuchacze z wielkich 
miast! 

Jol. 


A wiecie, że... 


— Wobec praktycznej niemożkwości 
zaslosowania węgierskiego dekretu rzą- 


dowego o zakazie ełuchania radjowycH 


audycyj zagranicznych, propaguiących 
idee polityczne, — dekret ten cofnięt ow 

— Dla zwalczania przeszkód w od- 
biorze, zakupiono z polecenia mimisirą 
poczt i telegrafów we Francji 0 apa- 
rafów, służących do ustalania. źródeł 
tych zakłóceń, 200 dalszych kompletów. 
będzie zainstalowanych w najbliższym 
czasie na terenie Francji. 

— Znakomity krytyk radjowy M. A. 
Filson Young twierdzi, że nie można słu- 
chać z uwagą poważnej muzyki w radjo 
dłużej, niż przez godzinę. 

— Radżosłuchacze belgijscy protestas 
ją przeciwko smutnemu nastrojowi au- 
dycyj zadjowyth, gdyż jak piszą złośli- 
wi, w każdą sobotę urządza się żałobę 
na fali francuskiej, a w każdy wtorek 
ra fali flamamdzkiej. Protesty te wywo- 
lane były zbyt skrupułatnem przesirze- 
ganiem przez obie rozgłośnie belgijskie 
rccznio śmierci różnych wielkich ludzi. 
Więcej, niż połowa radjoabonen- 
tów austrjackich żąda tylko muzyki, mu- 
zyki 1 niczego więcej, tylko muzyki i to 
lekkiejł i 


TEATR 
WYOBRAŹNI 


nadaje w tygodniu 


Dziś, tj. w piątek 12, 4. o godz, 
18.10 usłyszymy z Krakowa frag- 
ment słuchowiskowy z dramatu K, 
H.. Rostworowskiego p. t. „JU: 
DASZ" w popracowaniu autora. 


W sobote 13. 4, o godz. 20,15 kon- 
cert z Filharmonji Warsząwskiej z 
udziałem młodocianego solisty Hen 
ryką Szerynga — skrzypce. 
Tego samego dnia o godz. 22.45 — 
„LOŻA SZYDERCÓW", 


W niedzielę 14. 4. o godz. 21.00 
waka WESOŁEJ LWOWSKIEJ FA 


W poniedziałel: 15. 4. o godz. 19.35 
„AUDYCJA ŻOŁNIERSKA” tran- 


smisja ze Lwowa. 


We wtorek 16. 4. o godz, 18.15 
FRAGMENT TEATRALNY z War 


szawy, 


W środę 17. 4. o godz. 18.15 SKECZ 


pomniały dotąd, jak się zdaje, ani „Les | której nikt z audytorjum, przebywszy| „Afrykanka” należy również do muzy- | czyście, W tych dwudziestu kilku prze- A ; 
pres aux clercs" Adama, ani „Mireille” | jedną ciężką próbę cierpliwości, nie sta-|ki irancuskiej, tekst jej jest utworeim!' mówieniach, w tych wieńcach, kwiatach! RANNE GORACO Faiy 
Gounoda, ani „Louisy” Charpantiera. | ra się z pewnością zachować w swej pa-; Scribe'a, czysto irancuskiego autora|i podarkach bez liku, tkwita nietylko SZAWY = , 


zwyczajna  czołobitność dla władzy 


Ale w tych wszystkich nadmienionych | mięci nadal, byłoby to zresztą zupeł- | słynnego libretami do kilkudziesięciu 0- 
zwierzchniczej, lecz dużo szczerego ie: 


dziełach bije tętno najprawdziwszej krwij nie niemożebne, Jak wiadomo, dzisiej- | per; muzykę utworzył Giacomo Meyer- 


z s aA ` ż AGA rzy Gie W czwartek, 18,4, o godzinie 20+ej 
francuskiej, więc się dziwić nie można.| sze modernistyczne kompozycje symfo- | beer włosko - niemiecki kompozytor, 


Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi= 


palu, wdzięczności i serca. P. Korole- 


Bo nawet ten „Faust” z tekstem zaczer- | niczne czy operowe wcale w tym kie- który przed stu laty, osiadłszy w Pa-|wicz - Waydowa zasłużyła na nie z sko podług Kazimierza Przerwy ą 
pniętym z Goethego, w muzyce jest tak | runku nie ambicjonują, może nawet prze ryżu, nacjonalizował się jako irancuz i| pewnością tak samo, jak na Gdznacze» "Tetmajera p. tt „JUDASZ” z v- i 
bardzo francuski, iż stał się naro do-|ciwnie, óbawiają się raczej tej hańby, |stał się czołowym kom ożytotem Wiel- | nie, otrzymane od rząda. działem Stefana p Pk i 

Wioskie jego o- St Niewiadomski. A i 


w a operą francuską, i „Carmen” mi- iżby miały pozostać w czyjemś uchu íl kiej Opery Paryskiej. 


16.4 o 13.09 „Siedem słów Zbawicielu” Huydna, z Poznania i o 18.10 „Na wzgórzu śmierci“ J. Kasprowicza, z Wilna i 


W WIRZE ŻYCIA 


(s) Około godziny dwunastej w 
= południe robi się dokładną rewizję 
kieszeni. 

W marynarce niema mic. Cztery 

kieszenie kamizelki świecą pustka- 
mi. W kieszeniach od spodni coś 
brzęczy. Chwila złudzenia. Nie, to 
tylko klucze od mieszkania. 
Więc miema mie. Ami grosza. 
Chwila zastanowienia i decyzja po- 
wzięta. Tę sama decyzję powzięło 
się zresztą wczoraj. Ta sama ewen- 
tualność przyjdzie na myśl jutro. 

Kawiarnia. Ta, czy inna. Wszyst- 
ko jedno. 

Kelner: — Czem mogę służyć? 

I ta suma sakramentalna, jakby 
ma płytę gramofonową nagrana od- 
powiedź: 

— Proszę pół czarnej, 

I już, Reszta zależy od losu. 

Los jest łaskawy. Wczoraj było 
zresztą to sumo t jutro pewnie wszy- 
stko odbędzie się w ten sam sposób, 
We drzwiach staje ktoś znajomy. 

— Kto to jest? Skąd panowie się 
właściwie znają? Kto dich sobie 
przedstawił? Jak nazywa się jeden 
i czy ten drugi zna nazwisko pieru 
szego? 

Nie wiem, to wszystko jest zresz- 
tą nieważne. Najważniejsze, że ten 
drugi zapłaci za kawę pierwszego. 

— Kope lat! Pan -sam? 

— Tak, może się pan przystddzie? 

— Doskonale, pogadamy. 

O czem? Wiadomo o interesach. 
Pan pierwszy zaczyna. Niedawno 

udało mu się właśnie dokonać do- 
skonałej tranzakcji, Zarobił parę ty- 
sięcy złotych. 

Pan drugi nie daje się zdystanso- 
wać: I on mie narzeka, Wogóle kry- 
zys to lekka przesada. Dla ludzi 
przedsiębiorczych zawsze znajdzie 
się pole do pracy. Trzeba tylko mieć 
odrobinę inicjatywy. Tak, tak, nie- 
dalej jak wczoraj sfinalizował pe- 
wien znakomity interes, gotówka 
pewna, 

Po tym duecie obaj pamowie ra- 
zem, jak na komendę mówią: 

— Tak, ale dziś mam ciężki dzień, 
może mi pam do jutra pożyczy dwa 
złote. 

Obaj nie mają przy sobie ani gro- 
sza ù na krótki momencik robi im 

„się trochę nieprzyjemnie. Ale zaraz, 
jak dwaj starzy przyjaciele pocie- 
szają się: , 

— To nie. Przyjdzie ktoś trzeci. 
zapłaci za nas, pożyczy parę groszy. 

I znowu są uśmiechnięci. Każą 
kelnerowi podać po jeszcze „pół czar 
nej” i czekają. Tylko o interesach 
Już mie mówią ani słowa. 


cz | i 
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II OGŁOSZENIE.. 


Zarząd Warszawskich Zakładów Prze 
mysłowych Wyrobu Drożdży Prasowa- 
nych, Słodu i Spirytusu, Spółka Akcyj- 
na zawiadamia pp. akcjonarjuszów, iż: 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo- 

ć narjuszów 
odbędzie się w dn. 24 kwietnia 1935 r. 
o godz. ee Jopoladala w lokalu Biura 
Zarządu w Warszawie przy ul. Marszał- 
kowskiej Nr. 117 z następującym po- 
rządkiem obrad: 

1 Sprawozdanie Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej; 2) Rozpatrzenie i zatwier- 
dzenie sprawozdania, bilansu, oraz ra- 
chunku zysków i strat za rok operacyj- 
ny 1934 i powzięcie odnośnych uchwa!; 
3) Udzielenie pokwitowania władzom 
Spółki; 4) Wybory do Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej i 5) Wolne wnioski. 328 


Ogłoszenia drobne 


roterowanie, wiórkowanie, cyklinowa- 
nie, mycie szyb. Pluskwy tępi gaza- 
mi fachowo, tanio, gwarancja, telefon 
628,92, ul. Browarna 8, m.. 19, Włady- 
sław. Żelazka, 266 


RadjocAbiOrNIKIĘŻ: ra z 


sacja sezonu, Kil 
kadziesiąt stacyj. Głośnik dynam, He- 
lioe. 125 złotych. 
„RADIOPREN”, 
Żelazna Brama 2, 
rutynowany na 


Sznyciorz młody, roboty sznyto- 


we i ciągnięte, szuka pracy. Zgłoszenia 
pod „Sznyciarz” do „Kurjera Polskie- 
go. 361 


z 


Echa katastrofy w cukierni Lardellego 


Emerytowany generał domaga się odszkodowania 


Na tle katastrofy w kawiarni, opinję niektórych znawców, którzy 


Lardellego rozważana była 
raj nowa sprawa w sądzie grodz- 
kim 11-go oddzialu. 

Jak wiadomo, urząd prokurator- 
ski umorzył dochodzenie przeciw- 
ko Lardellemu opierając się na 
ekspertyzie biegłych, którzy uzna- 
li, że katastrofa została spowodo- 
waną przez czynniki niezależne od 
osób, na których (odpowiedzialno- 
ści pozostawała budowla. 

Decyzja ta mie zadowoliła em. 
generała Bilewicza, jednego z po- 


wczo- | winę katastrofy przypisali Lardel- 


lemu, ustalając, że prowadził on 
roboty wbrew planowi zatwierdzo- 
nemu przez władze, Że roboty te 
prowadzone były w sposób tan- 
detny, gdyż cukiernik chciał jak- 
najtańszym kosztem zbudować dol- 
ną salę dancingową. 

Wczoraj sprawą ta była przed- 
miotem rozważań sądu. Sąd posta- 
nowił sprawę odroczyć i wezwać 
na następny termin rozprawy prof. 
Grzywo-Dąbrowskiego, który ma u- 


szkodowanych w czasie katastrofy. 
Generał Bilewicz powołał się na 


stalić, jaką szkodę poniósł skar- 


żący. 


już od 20 zł. miesięcznie 
najlepszy radjoodbiornik doby obecnej r I D E A L j 


„STANDARD- RADJO“ — Grzybowska 2. Telefon 201 - 61. 


a. 


oraz sklep „O R A“ — Krakowskie-Przedmieście Nr. 65. 
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IE OGŁOSZENIE 

XIV. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁKI S. W. NIEMOJOW- 
SKI, Fabryka papieru i wyrobów z papieru, Spółka Akcyjna w Bielsku, odbędzie się 
27 kwietnia 1935 r. o godzinie 12-tej w biurach fabryki w Bielsku, ul. Rzeznicza 26, 
z następującym porządkiem dziennym: 1] Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda- 
nia, bitansu oraz rachunku strat i zysków za rok 1934, 2) Powzięcie uchwały o po- 
dziale zysku. 3) Udzielenie władzom Spółki pokwitowania z wykonania przez nie 
obowiązków. 4) Rozpatrzenie i uchwalenie następujących zmian statutu: dotych- 
czasowy § 1) Firma Spółki brzmi: „S. W. Niemojowski, Fabryka papieru i wyroż 
bów z papieru, Spółka Akcyjna w Bielsku", otrzymuje brzmienie: „Firma Spółki 
brzmi: „S. W. Niemojowski, Fabryki papieru + tektury, Spółką Akcyjna w Bielsku”. 
Dotychczasowy § 3-a „Wyrób sposobem fabrycznym i sprzedaż wszelkiego rodzaju 
papieru i wszęlkich wyrobów z papieru, jak kopert, woreczków i innych podobnych 
artykułów" — otrzymuje brzmienie: „Wyrób sposobem fabrycznym i sprzedaż 


wszelkich wytworów przemysłu papiermczego”, Dotychczasowy $ 3-b): Nabywanie, | 


owanie, i prowadzenie wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw fabrycznych i prze- 
mysłowych celem wytwarzania surowców i półfabrykatów do wyrobu papieru po- 
trzebnych' — otrzymuje brzmienie: „Nabywanie, budowanie i prowadzenie wszelz 
kiego rodzaju przedsiębiorstw fabrycznych i przemysłowych celem wytwarzania 


, | wszelkich surowców. półfabrykatów i wyrobów gotowych przemysłu papiernicze- 


go", W $ 3-g) słowo „lasowych”' zmienia się na „leśnych“, W §3-h) „Zakładanie 
filji, ekspozytur, agentur i oddziałów”, zmienia się na „Zakładanie oddziałów, filji, 

ytur i agentur“, a dalszy ciąg tego ustępu pozostaje bez zmiany. W § 8) sło- 
wa „Rady Zawiadowczej' zmienia się na „Rady Nadzorczej”, Dotychczasowy $ 11) 
„Rada Nadzorcza składa się z pięciu do dwunastu członków wybranych przez 
Walne Zgromadzenie na przeciąg jednego roku administracyjnego”, zmienia się na 
§ 12) i otrzymuje brzmienie: „Rada Nadzorcza składa się z siedmiu człońków, wyż 
branych przez Walne Zgromadzenie na przeciąg jednego roku administracyjnego”. 
Dodaje się nowy $ 11): „Zarząd jest zobowiązany w ciągu trzech miesięcy po upły- 
wie roku obrotowego sporządzić i przedłożyć organom nadzorczym bilans, rachu- 


nek strat i zysków oraz sprawozdanie za rok ubiegły”... Dotychczasowy § 12) zmie- 


nia się na $ 13), a ustęp d) dotychczasowego § 12, brzmiący: „Pozostałą resztę roz- 
dziela Walne Zgromadzenie według swego uznania, a w szczególności na superdy; 
widendę od akcji, dodatkową tantjemę dla Zarządu, dotację funduszu wykupna ak- 
cji (5 6)" — otrzymuje brzmienie: „Pozostałą resztę rozdziela Walne Zgromadzenie 


według swego uznania”. Dotychczasowy $ 13): „We wszystkich sprawach tym eta- | 


tutem nieob'ętych znajdują zastosowanie przepisy Rozp. Prezydenta Rzeczypospo- 
ktej z dnia 22 marca 1928 r., Dz. u. p. Nr. 39, poż, 383", zmienia się na $ 14) i brzmi: 
„We wszystkich sprawach tym statutem nieobjętych znajduje zastosowanie kodeks 
handlowy z dnia 27 czerwca 1934 r., Dz. u. p., R. P. Nr. 57/1934 r., poz, 502. 5) Wyż 
bór władz Spółki na rok 1935 oraz ustalenie ich wynagrodzenia, 6) Wolne wnioski. 
PP. Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyższem Zgromadzeniu, 
winni, w myśl art. 399 Kodeksu Handlowego, złożyć akcje swoje w biurze Zarządu 
Spółki, lub dowody zdeponowania takowych na 7 dni przed Zebraniem 
< 277 ZARZĄD, 


0 wyspę na Wiśle 
spór sądowy skarbu 


Państwa z wieśniakami 


Niezwykły spór o wyspę na Wi- 
śle toczył się wczoraj w wydziale 
cywilnym sądu okręgowego. 

Pod wsią Dziekanów Polski u- 
twowzyła się wyspa, na której mie- 
szkańcy wsi wypasałi bydło. Obee- 
nie Skarb Państwa wystąpił z po- 
wództwem przeciwko  wieśniakom 
dowodząc, że wyspa ta powstała w 
roku 1924 pośrednio z powodu ro- 
bót regulacyjnych Dyrekcji Dróg 
Wodnych, która zamierza obecnie 
obsadzić ją wikliną, ażeby w ten 
sposób umocnić brzegi. 

Natomiast chłopi dowodzą,że wyspa 

powstała jeszcze w roku 1870 i na 
okoliczność tę ofiarują dowód ze 
świadków, najstarszych imieszkań- 
ców wsi. 

Wezoraj niezwykła ta sprawa 
toczyła się przed sądem okręgo- 
wym. Są postanowił narazie usta- 
nowić sekwestr nad wyspą. Sekwe- 
,stratorem wyspy zostanie prawdo- 
| podobnie jeden z adwokatów war- 
szawskieh, 


Wykrycie komitetu 
centinineso Komunistycznej 
Pintji Polski 


| Urząd śledczy zlikwidował za- 
konspirowany sekretarjat komitetu 
centralnego Komunistycznej Partji 
Polski, który mieścił się przy ul. 
Bednarskiej 21 m. 39, w mieszkaniu 
niejakiego $qroczyna. W lokalu zna 
|leziono obfity materjał obciążajązy 
w postaci sprawozdań, referatów 
i rękopisów, memorjałów i najroz- 
|maitszych instrukcyj partyjnych. 

Zatrzymano szereg wybitnych 
‘członków komitetu centralnego Ko- 
munistycznej Pantji Polski, m. in. 
Marcelego Nowotka, oraz Naftala 
Horowitza. Aresztowano również 
kochankę Horowitza, Rosę Lip- 
szłajn, która odgrywała wybitną 
rolę w Komunistycznej Partji Pol- 
ski, oraz Eugeńję Tureniec, spra- 
wującą w partji funkcje central- 
nego łącznika. Znałeziono u niej 
bardzo poważny i kompromitujący 
materjał. 

Oprócz tego przy ul. Ogrodowej 
zlikwidowano skład centralnej tech- 
¡niki Komunistycznej Partji Pracy, 
| gdzie znaleziono 500 kilo najnow- 
| szych wydawnictw, przygotowa- 
|nych do akcji pierwszomajowej. O- 


"gółem zatrzymano około 50 osób. 
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Zbiorowe zatrucie 
gazami w kanale 


Z Wojskowego Instytutu Prze- 
ciwgazowego wypuszczono do ka- 
natu ulieznego mniezneutralizowa= 
ne gazy. W tym czasie w kanale 
pracowała brygada robotników z in 


spekcji wodociągów i kanalizacji. 
Robotnicy zaczęli się dusić, nie 
zwłocznie zaalarmowano inspek- 


cję wodociągów i kanalizacyj. Na 
miejsce przyjechało pogotowie z 
taborem robotników, zaopatrzonych 
w maski przeciwgazowe. Wszyst- 
kich robotników w liczbie 8 -wydo- 
byto na powierzchnię, poczem po 
udzieleniu pomocy Pogotowie prze- 
wiozło ich do szpitala Dz. Jezus. 


PoKUZ rozbiórki 
miesa przedniego 


W dniu wczorajszym odbył się 
w szpitalu Dz. Jezus w Warszawie 
zorganizowany przez Biuro Ekono- 
miczne Zarządu Miejskiego pokaz 
rozbiórki mięsa przedniego, Na po- 
kaz ten zaproszono przedstawicieli 
prasy, 

Bezpośrednio potem dyrektor 
Biura Ekonomicznego p. W. Fa- 
bierkiewicz w interesującem objaś- 
nieniu nakreślił wytyczne polityki 
miejskiej w zagadnieniu "rzeźnia- 
nem, akcentując, że jakkolwiek po- 
trzeby żydowskiej ludności będa 
respektowane, wprowadzenie obok 
rytualnego uboju mechanicznego 
jest nieodzowną koniecznością. 

Fakt istnienia uboju. rytualnego 
w obecnych rozmiarach wytwarza 
wysokie koszty, który obciążają 
cenę mięsa oraz utrudnia, jeśli. 
mie uniemożliwia wogóle mechani- 
zacją rzeźni. 


Nowe gmachy szkolne 


Oprócz 10 gmachów szkolnych, 
które mają być ukończone w bie- 
żącym sezonie budowlanym i od-' 
ne do użytku z nowym rokiem szkoł , 
nym, w r. b. wozpoczęta będzie je-; 
szcze budowa pięciu dalszych gma- 
chów dlą szkół powszechnych, 

Gmachy te staną na Targówku, 
na Bielanach i na Siekierkąch oraz 
dwa w śródmieściu, mianowicie 
przy ul, Nowy Świat i Żelaznej. 
Niebawem ustalone będą ostatecz= 
nie punkty.budowy tych szkół. 

Gmachy te będą obliczone każdy 
na dwie lub trzy szkoły powszech- 
ne. Budowa ich ma się rozpocząć 
za 4 do 8 tygodni. Odpowiednie ro- 
boty będą ukończone w roku przy= 
szłym. 


KURJLER POLSKI SPORTOWY 


Angielscy tenisści w Warszawie 


Na otwarcie sezonu tenisowego 
Legja szykuje podczas świąt Wiel- 
kiej Nocy mecz z angielskim All En 
gland Clubem. Anglicy przyjeżdża- 
ją w składzie Avory, Peters, Resh- 
water, Tinkler. Nie są to tenisiści 
extra klasy europejskiej, tem nie 
mniej gracze reprezentujący dobrą 
klasę tenisu angielskiego; klasę, 0- 
partą na tradycjach dziesiątków lat 
i na wzorach Austinów i Perrych. 
Są to gracze, którzy mogliby posłu- 
żyć za doskonałych sparring part- 
nerów dla naszych rakiet, szykują- 
cych się do rozprawy z południową 
Afryką. 

Barw Legji bronić będa Tłoczyń- 
ski, Hebda i Tarlowski, to zn. naj- 
lepsza nasza gwardja. W ramach 
meczu rozegranych zostanie 6 gier 
pojedyńczych i jedna gra podwójna. 


Plan gier ze strony polskiej już 
ustalony. Pierwszego dnia, w 50- 
botę, dn. 20 b. m. o godz. 15-ej za- 
grają swe single Tłoczyński i Tar- 
łowski. Następnego dnia. w niedzie 
lẹ, o godz. 15.30 walczyć będą He- 
bda i Tłoczyński. Ostatniego dnia, 
w poniedziałek o godz. 15-ej rozegra 
ne będą jeszcze dwie gry pojedyń- 
cze przez Hebdę i Tarłowskiego o- 
raz gra podwójna, w której ze stro- 
ny polskiej walczyć będą Hebda — 
Tłoczyński. Oczywiście, przeciwni- 
cy naszych tenisistów będą ustale- 
ni dopiero po przyjeździe Angli- 
ków. 

Gracze angielscy będa mieli do- 
wé czasu do zaaklimatyzowania 
się w Warszawie, gdyż przyjeżdża- 
ją do stolicy samolotem już w dniu 
17-go kwietnia r. b. 


Polska przyjęła propozycje Czechosłowacji 


PÓZNAŃ. Polski Związek Bokser, Związek ustalił termin 
przyjąć propozycję| dzień 11-go względnie 12-go maja 
Czechosłowackiej Federacji Bokser| r. 


ski postanowił 


meczu ną 


b., zależnie od warunków atmo- 


skiej w sprawie rozegrania meczu | sferycznych. Mecz ten mianowicie 
o puhar środkowej Europy w Polsce | ma się odbyć nie w hali krytej, lecz 
zamiast w Czechosłowacji. Polski na boisku stadjonu miejskiego. 


Mecze z piłkarzami niemieckimi 


Reprezentacja piłkarska niemieckie- 


go. Ślaska 


W dniu 16 czerwca we Lwowie wal- 


rozegra w Polsce w czasie |czyć będą piłkarze Wrocławia ze Lwo- 


świąt Wielkiejnocy dwa mecze. Pierw= |wem. Rewanż odbędzie się 16 paździer- 


szego dnia — z reprezentacją Poznania, 
nazajutrz — z reprezentacją Łodzi. 


| nika we Wrocławiu 


Polska — Niemcy 


Międzypaństwowy 
mecz kobiecy Polska — Niemcy odbę- 
dzie się definitywnie wd niu 25 sierpnia 
b. r. w Dreznie, 

Niemcy zaproponowali ostatnio zmia- 
nę sztafety, zamiast 200 — 100 — 75 — 
60 mtr., jaka miała miejsce w r. ub., na 
tym samym meczu w Warszawie, Njem- 


lekkoatletyczny cy proponują 4 x 100 mtr. 


ychodząc z założenia, że tegorocza, 
ny mecz jest rewanżem i winien mieG 
identyczny program, jak w r. ub, za” 
rząd PZLA nie zgodził się w r. b. na lē; 
zmianę, natomiast zgodził się na propo*; 
zycję Niemiec w odniesieniu do lat przy 
szłych. 


Petkiewicz trenerem polskich 
długodystansowców 


Jak już donosilismy, Petkiewicz zło” | zwrócił się do Polskiego Komitełu Olin 
żył ofertę zarządowi PZLA na trenera | pijskiego o rozpatrzenie tej sprawy i u~ 


naszych długodystansowców. 


dzielenie finansowej pomocy ną zaanga» 


Zarząd PZLA, po rozważeniu oferty, |żowanie Petkiewicza. 


ustosunkował się do niej pozytywnie i 


Nowe siły w drużynie „Ruchu 


| Zarząd „Ruchu” otrzymał zawiadomie 
nie od Polskiego Związku Piłki Nożnej, 
lże odwołanie, wniesione przeciwko de- 
|eyzji w-łu gier i dyscypliny P.Z.P.N, w 
sprawie nowopozyskanych zawodników 


Walne zgromadzenie Belgijskiego Zw. 
Piłkarskiego uchwaliło olicjalne wpro- 
wadzenie zawodowstwa w Belgji. W 


— Niemiecki Związek Pływacki za- 
angażował znakomitego trenera amery- 
|kańskiego dla swoich skoczków wod- 
| nych. Trenerem tym jest Harold Smith, 


|mistrz olimpijski w skokach wieżowych 


i wicemistrz olimpijski w skokach do- 
wolnych w Los Angeles. 
Smith zajmie się specjalnie, ale nie 


i wyłącznie, niemieckimi kandydatami o- 


[upie w skokach do wody. 


Dziś, w piątek, rozpoczyna się w 


All England 


Berlinie mecz tenisowy 


| 


1 


Czempisza i Nowakowskiego, zostało u 
względnione i zawodnicy ci zostali za- 
twierdzeni dla klubu sportowego Ruch; 
zatem już w przyszłą niedzielę drużyna 
Ruchu wystąpi poważnie wzmocniona 


Belgia wprowadza piłkarstwo zawodowe 


przyszłości piłkarze belgijscy podziele* 
ni będą na trzy kategorje: 1) amatorzy, 
2) niezależni, 3) zawodowcy. 


ka szerokim świecie 


Club Londyn — Rot Weiss Berlin, 

W skład drużyny londyńskiej wcho* 
dzą: Avory, Freshwater M. Hinkler i 
Peters. W barwach drużyny berlińskiej 
wystąpią: Cramm, Denker i Henkel. 

— W bieżącym sezonie piłkarska re- 
prezentacja Norwegji roześra 6 spotkań 
międzypaństwowych: ze Szkocją 2-$a 
czerwca w Oslo, z Danją 23 czerwca w 
Kopenhadze, z Niemcami 27 lipca w O- 
slo, z Finlandją 8 sierpnia w Helsingiore 
sie i ze Szwecją 22 września w Osło. 
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„gła nieszczęśliwemu wypadko- | 


KINO-TEATR 


NOWOŚCI 


HELENA MACK, ROBERT ARMS 


S Y 


KING-KONGA 


PRACODAWCA 


odpowiada za bezpieczeństwo pracowników 


Na ławie oskarżonych sądu 
okregowego w Piotrkowie za- 
siedli: właściciel młockarni Ro- 
man Kozierowski i właściciel z 
parceli Witów — Andrzej Ba- 
nach, oskarżeni oto, że w cza- 
sie młócenia zboża maszyną nie 
przedsięwzieli żadnych środków 
bezpieczeństwa dla ochrony 
życia robotników. Akt oskar- 
żenia zarzuca im spowodowa- 
nie kalectwa robotnicy Marjanny 
Sęczkowskiej-Kopciowej, która 
w dniu 21 września 1933 r. ule- 


wi oberwania lewej ręki przez 
wał cepowy podczas młócenia 
zboża maszyną. 

Na rozprawę powołano 
jako biegłych, inspektora pracy 
L. Wróblewskiego, znanego 
przemysłowca radcę M. Faus- 
tyna, Czesława Lufta i Józefa 
Gajeckiego. Dla ustalenia prze- 
biegu wypadku sąd udał się na 
wizję lokalną do składu maszyn 
i narzędzi rolniczych Piotrkow- 
skiego T-wa Rolniczo-Handlo- 
wego przy ul. Piłsudskiego 63. 

W czasie badania świadków 


2 z nich Stanisław Kruszewski 


Cement 


PAPĘ dachową, 
SMOŁĘ, 
ŻELAZO, 


UNIS2 


PIOTRKÓW, Rynek 


Nieśmy pomoc i 


wagómowo i ze składu 


TREGRY, 
BLACHĘ cynkową 


i ocynkowaną poleca skład żelaza: 


ANTONI 


i Stanisław" Siedlecki zostali 
przez prokuratora pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej 
za fałszywe złożenie zeznań 
w czasie Śledztwa. 

Inspektor pracy Lucjan Wró- 
blewski omówił przepisy bez- 
pieczeństwa pracy z wyczerpu- 
jącą dokładnością i znajomo- 
ścią przedmiotu. x 

Oskarżyciel publiczny, pod- 
prokurator Szlitter opierając się 
na ekspertyzie insp. Wróblew- 
skiego żądał przykładnego 
ukarania oskarżonych. - 

Natomiast obrona stanęła na 
innem stanowisku i obaj znani 
obrońcy w sprawach karnych 
p.p. mec: Kobos i Jastrzębski 
wnosili o uniewinnienie Kozie- 
rowskiego i Banacha, gdyż wi- 
na oskarżonym ich zdaniem nie 
została dowiedziona. 

Sąd po wysłuchaniu replik 
ogłosił wyrok, mocą którego 
został skazany na 8 miesięcy 
więzienia właściciel maszyny — 
Roman Koziorowski. Gospo- 
darz Banach broniony przez 
mec. Jastrzębskiego, został unie- 
winniony. (s) 


GRODZIEC 


EWSKI 


Tryb. 7, Tel. 10-02. 
l. 


opiekę więźniom 


Z WALNEGO ZEBRANIA PATRONATU 


W sali bibljoteki Sądu Okrę- 
gowego w Piotrkowie odbyło 
się onegdaj doroczne walne ze- 
branie sprawozdawcze Patrona- 
tu opieki nad więźniami. Zagaił 
dotychczasowy prezes adwo- 
kat Ładnowski, zapraszając do 
przewodniczenia p. prokurato- 
rową Płowecką a do prezyd- 
jum panią Gilewską i adwoka- 
ta Kleyne. 5ekretarzował pod- 
prokurator Grabuś. Sprawozda- 
nie z działalności Patronatu wy- 
głosił mec. Ładnowski stwier- 
dzając małą ofiarność, nieregu- 
larne płacenie składek i brak 
subwencyj. Wskutek tego bu- 
dżet Patronatu uległ znacznej 
redukcji. Całkowity wpływ ka- 
sowy w roku sprawozdawczym 


wynosił 1241 zł rozchód 1108| w 


zł. W dyskusji zabierali głos 
prokurator lzdebski i kilkuletni 
prezes Patronatu sędzia sądu 
okręgowego p. Dembicki udzie- 
lali szereg cennych rad i 
wskazówek w jaki sposób na- 
leży prowadzić pracę w Patro- 
nacie ażeby przyniosłą ona 
większe rezultaty. 

Po odczytaniu protokułu Ko- 
misji rewizyjnej przez przewo- 
dniczącego seniora adwokatów 
i zasłużonego działacza mec, 
Kleynę, uchwalono absolutor- 
jum ustępującemu zarządowi. 

W skład nowego zarządu 
wybrano jednomyślnie p. p. 


prokuratorową Płowecka, prok. 


Izdebską, Hornowską, Gilewską, 
Orlikowską (starsza) prezesa 
Baszego, sędziego Królikow- 
skiego, apl. Kołakowskiego i 
apl. Więckowskiego, jako za- 
stępców członków rejenta War- 
dęskiego Henryka, prezesa 
Chrościckiego Aleksandra i 
Trawińskiego.Zebranie zaszczy- 
cili swoją obecnością naczelny 
prokurator p. Henryk Płowecki 
i naczelnik więzienia Władyka, 
który ofiarował na rzecz Patro- 
natu 130 zł'i z uzyskanych fun- 
duszów z Min. Sprawiedliwości 
zakupi radjo. | 


EPEE O A KIRO ZNA LR WZOROWO WZ 
Radjo v piątek 
Od 6.30 do 8.03. Audycja poranna, 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 

iadomości meteorologiczne. 15.05 Se 

kstet N. Mańskiej. 12.50 Chwilka dla 
kobiet. 12.54 Dziennik południowy 

13.05 Wiadomości o eksporcie polskim 

13.55 Przegląd giełdowy. 15.45 Koncert 

orkiestry Straży Więziennej, 17.00 Dy- 

skutulny — na temat pracy i poglądu 
na świat. 17.15 Recital fortepianowy. 

17.40 Audycja dla chorych, 18.10 Te- 

atr Wyobraźni. 18.30 Koncert reklamo- 

wy. 18,35 Płyty 19.08 Zapowiedź pro- 

gramu. 19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 

Wiadomości sportowe. 19.35 Piosenki 

w wyk. Oli Obarskiej. 19.50 Feljeton 

aktualny. 20.00 „Jak spędzić święto”. 

20.05 Płyty 21.oo Dziennik wieczorny. 

21.10 jak pracujemy i żyjemy w Pol- 

sce. 21,15 Pogadanka muzyczna. 21.25 

Transmisja części II koncertu. 22.30 

Recyta cje poezyj. Audycja p. t. Czas 

liryzm”. 22.45 Nauki wielkopostne: „O 

pokusie”. 23.00 Wiadomości meteorolo= 

giczne. 23,05 Płyty. 


Osnuty na tle fantastycznej przygody poszukiwaczy tajemniczych skarbów 


Podziękowanie 
|]. W. Pani Adeli Spanowej za pełną 
poświęcenia pracę. oraz bezintere- 
sowną reżyserję sztuki p. t. „Perfu- 
my mojej zony” odegranej w dniu 
(6 kwietnia br. przez zespół amato- 
rów Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego 
Panu Pułkownikowi Dr. Kulmie 
za udzielenie orkiestry w dniu 
przdestawienia oraz Zespołowi ama- 
torskiemu, który swą pracą przyczy- 
nił się do zasilenia funduszów tutej- 
szego Oddziału tą drogą składa po- 
dziękowanie serdeczne. 


Zarząd Pocztowego P. W. 
XIN Oddziału. Płotrków-Tryb. 


Loterij 
NA POWODZIAN 


Z niektórych okolic kraju na- 
płynęły. groźne wiadomości, o 
ponownym wylewie rzek i po- 
toków. Na szczęście, klęska 
nie przybrała zbyt wielkich 
rozmiarów, dzięki czemu wy- 
starczyły doraźne środki ra- 
tunku. 


Natomiast ciągle jeszcze spie- 
szyć trzeba z wydatną pomocą 
ofiarom powodzi zeszłorocznej. 
Dzięki dotychczasowym wysił- 
kom, otarto niejedną łzę, ura- 
towano niejedno istnienie, ale 
potrzeby są tak ogromne, że 
zachodzi konieczność wyszuki- 
wania coraz to nowych źródeł, 
na gromadzenie niezbędnych 
funduszów. 

Jednem z takich źródeł, jest 


loterja fantowa, jaką urządza 
z inicjatywy, znanej już chlub- 
nie, ze swej samarytańskiej 
działalności, obywatelki holen- 
derskiej, p. Weimar de la Haye 
— Centralny Kom. Pom. Of. 
Powodzi, który dlaswych prac 
organizacyjnych, pozyskał spół- 
udział dyrektora Generalnej Dy- 
rekcji Loterji Państwowej, pułk. 
Stanisława Markusa. 

Każdy, kto kupi za złotówkę 
los na tę loterję, nietylko przy- 
czyni się do ulżenia doli niesz- 
częsnym powodzianom, ale wy- 
grać może jeden z licznych, a 


wartościowych fantów. Są mię- 


dzy niemi najnowocześniejsze 
aparaty radjowe i fotograficz- 
ne, majoliki holenderskie, ser- 
wisy porcelanowe, obrazy mis- 
trzów. i inne dzieła sztuki, 
przedmioty zbytku i codzien- 
a użytku itd. 

osy są do nabycia w ko- 
lekturach Loterji Państwowej 
a także w licznych instytucjach 
państwowych, społecznych i 


znanego browaru 


rób FIRANEK, 


nych cenach. 


NA ŚWIĘTA 


prosimy zamawiać wcześniej znakomite PIWA 


i słynne ze swej dobroci LEMONIADY wyrobu 


FRANCISZKA BRAULIŃSKIEGO 


w PIOTRKOWIE TRYB. Telefon 10-56. 


Lt JO Pee 


OE PTTA TYCH (NTO 


ZELL WWE OLO 


Wytwórnia Swetrów i Trykotaży 


PIOTRKÓW-TRYB., ul. Słowackiego 14 (naprzeciw cerkwi) 


poleca NA SEZON LETNI najnowsze modele 
swetrów i trykotaży 

Zawiadamiamy jednocześnie, że rozpoczęliśmy wy- 

kap tiulowych, 

dełkowych,gustownie wykonanych i przy bardzo przystęp* 


PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ! = 
SILLWWUWOIWLUILOLLULLILO 


TRONG i 23-METROWA MAŁPA w FILMIE P. T.| Poczatek o g. 5 p.p. 


w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad program 
"Tygodnik aktualności 


ZA ZŁOTĄ KOTARĄ. 


Romans z wojny polsko-bolszewickiej 
Ktoś zgasił część lampy. Zapanował 


półmrok i prawie cisza. Fortepian ledwie 


akompanjował, łkały za to w tym dziw- 
nym tańcu skrzypce, jakby im kto nerw 
po nerwie wyrywał. Muzyka stawała się 


DZIĘKI POWIĘKSZONYM OBROTOM 
UZYSKALISMY 


"10-PROCENTOWĄ 
OBNIŻKĘ CEN 


na radjo-aparaty „Elektrit” 
którą całkowicie odstępujemy naszym P.T. Odbiorcom 


SKLEP ELEKTROWNI, UL. SŁOWACKIECO L., 3 
LICZY OBECNIE ZA RADJO-APARATY NASTĘPUJĄCE 


NOWE OBNIŻONE CENY 
na 10 rat miesięcznych 


„GLOB” dotychczas Zł. 165,— 
„ATLANTIC dotychczas Zl. 329,— 
„SUPREMA” dotychczas Zł. 420— 


obecnie Zł. 148,50 
obecnie Zł. 296,— 
obecnie Zł. 378,— 


ELEKTROWNIA w PIOTRKOWIE 


Spółka Akcyjna 
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Zawiadomienie 


Niniejszem zawiadamiamy iż 
odczyt leg. Ottokara Klaminka 
p.t. Zycie czarnych i białych 
w Kongo” na marginesie 2-let- 
niego pobytu w Kongo Belg. 
wyznaczonego na dzień 11 
kwietnia b.r. zostaje odłożony 
aż do odwołania z powodu 
choroby prelegenta. 

komenda. Legjonu Młodych 
Obwód Piotrków 


o 
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MAJĄTEK BEŁZATKA: 
TELEFON 12-19 


u 
posiada do ekspedycji wio- 
sennej: róże,brzoskwirie, mo- 
rele, krzewy ozdobne, wszel- 
kie byliny i dalje w pier- 

wszorzędnych gatunkach 


prywatnych, oraz u upoważ- 
nionych osób. e 
Ciągnienie odbędzie się 4 
maja b. r. 
Centralny Komitet Pomocy 
Ofiarom Powodzi. 


rz 


filetowych i szy- 


coraz bardziej tęskna i zarazem denerwu- 
jąca. 

Nie wiem, co mi się stało, ale ogar- 
nęło mnie nagle dziwne rozrzewnienie. 
Jakieś nieznane mi dotąd struny wewnę-' 
trzne oddźwięki tym samym tonem roz- 
paczliwej, anarchicznej muzyki. Załamało 
się coś we mnie, jak ostatnia belka w 
płonącym domu i zaskowytało nieznoś- 
nem, piekącem cierpieniem, 

Lena, Lena, Lena! — Tęsknota bez- 
nadziejna za nią, za jej uśmiechem, ogar 
nęła mnie, jak fala wód bezbrzeźnych. I 
nagle poczucie jakieś krzywdy przeogrom- 
nej targnęło we mnie histerycznym, łka- 
jącym buntem. 

Dla czego ja nie mam prawa jej ko- 
chać? Dlaczego? 

Zaręba podał mi kieliszek starki. 
Wypiłem i podstawiłem znowu. Wypiłem 
potem jesze jeden i jeszcze jeden. Krew 
zaczęła mi tętnić silniej w żyłach. 

„. Taniec się skończył, lecz światła już 
już nie rozwidniono, 

Zaręba znów nalał. Wypiliśmy. 

Było mi lepiej. Wypiłem jeszcze, że- 
by odzyskać humor. Załowałem, że nie 
umiem tańczyć, — Tyle ładych kobiet. 

Pół leżąc, pół siedząc tonęły w po- 
duszkach kanap, kusząc i vabas W bu- 
telkach, pozastawianych na małych stoli- 
kach, coraz częściej ukazywało się dno. 
Jednych ogarniała senność i melancholja 
u innych śmiech bezmyślny, bezprzyczy- 
nowy brał górę nad rozsądkiem. 

„Ogromny salon wydawał się coraz 
mniejszy. Zmniejszały się odległości wszę- 
dzie. Sąsiedztwa stawały się coraz bliż- 
sze. 

Nagle dostrzegłem w przeciwległem 
końcu sali znajomego kapitana pilota... 
Zdawało mu się zapewne, że go palma 
dość dobrze osłania, to samo, widać, zda- 
wało się też, siedzącej z nim damie. Zre- 
sztą nikt nie zwracał na takie rzeczy u- 
wagi. 

— to za towarzystwo właściwie? — 
spytałem Zaręby. 

— Jakto, które? 

Zakreśliłem ręką koło w powietrzu. 

— To wszystko. 

— Aaa, jak najlepsze! First class! A, 
że nastrój panuje dość swobodny, no, to 
ostatecznie nic strasznego — uśmiechnął 
się pobłażliwie. — Nie bądźmy świętosz- 
kami, gdy gospodarze są toleracyjni. 

— Czemuż ty się nie baiati] 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


+ PRENUMERATA 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


CENY OGŁOSZEŃ: l-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr 


Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. zą wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14 
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